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P o k e g n e  m o n a r s z e
Lwów 12. września- 

Oaio  było w przyjęciu, ja k iey w nas, nie
oesarzowi w czasie jego PoLf ta  za  ra my ety-
zwykłogo, dużo, co w ychodirfo P f {o ]jQ tfti j
k ie ty  i cerem oniału  dw orak, lędów n ad .
w izyta m o n a d a  b y ł a ^  ^
zwyozajna. doprowadzili co ją araożow ali
H 7  w M j/ro b n io js .y c h  u k ład a li » z » -
■ół ich w ykluczyć z mej to wszystko, 00 a

C 2  . i  .  ł d U c , j  * » * *  H;g;
ten i zam iar ten, o ile to lezato jKą 1 Zdiui ^ 1, o»iaffnięty. Niemnie]
rów urzedow m e został te* “ eg . v. J . . .row, siebie, lako ta k a  i ka-je d n a k  w łzyta sam a C » ^  m dU

Ł r ° S >  ^ ”>akS a c»■ei sldŁiimy, id  leżało to w in tencjach  samego 
w iskodusznego  m onarchy, b y  swoim odwiedzi
nom w naszym  k ra ju  nadać  ja k  najw spanialsze 
i ja k  najdostojniejsze piętno polityozne.

Czem to się objawiło, o tem  mieliśmy już 
sposobność pisać, do tykając  zew nętrznych  form  
wizvtv m onarszej. C esarz F ran c iszek  Józef baw ił 
.. naszem  mieście p rzez pięć dni O kres to czasu 
iak  na w izytę cesarską, niezw ykle duży. bnać 
m onarsze zależało na  tem , by  już  tym  sam ym  
fak tem  d łu ż .zy ch  niż zazw yczaj odwidzin, dać 
naszem u krajow i dowód swojej dla naB życzliwo
ści Jeżeli jeszcze do tego dodam y nadzw yczajny 
fa k t że cesarz przybył do nas i baw ił wśród 
nas w otoczenia praw ie w szystkich swoich m ini
strów, wówczes zrozumiemy, że dostojnemu mo
narsze mogło na tem  zalsżeć, aby swoim o wi- 
dzinom w naszym  k ra ju  nadać  w spaniałe piętno, 
w spaniałe i n a  zew nątrz d la  w szystkich wido
czne, k tórzy  m ają oczy, a chcą  widzieć 1 dla 
tego śmiało i otw arcie bez obrazy czyichkolw iek 
uczać możemy powiedzieć, że mimo w ykluczenia 
polityki z odwidzin moM:ir3zycli._ w .zyta cesarza 
pozostanie dla nas jcdnyo i z najdonioślejszych i 
w sku tk i naj; ,ba sienniejszycb w ypadków prlity- 
rv: ivcll doby ostatniej. . . .

lCto uo tej wizycie jest jm z c .e  m siu -uw .

K d ó w ° m !1eg T Wi ^ e 15 l n c f  U w adze polecam y 
k ilk a  szczegółów pożegnania. I  ono b y n  n a tu 
raln ie ujęte w formo etyk ie ty  i c-rsm onjału , 
mamy 'jed n ak  w rażenie, że \ f  u ta rte  io ru y  
wtłoczouo tym  razem  znacznie więcej. O dnosim y

w ypoS zS ^. ^  '  marSẐ k°W

Z  z - b o r u  r o s y j s k k  g o .
B .  W arszaw a 9. września.

(X . 1 .)  W istny szał prześladow czy w padły 
ostatniem i czasy m oskiew skie w ładze policyjno 
adm inistracy jne. W  ubiegłym  tygodniu  osadzono 
znów w cytadeli k ilkadziesią t osób, a  liczba wię 
zionych ciągle się wzmaga. A ptekarze, dok to rzy , 
inżynierowie, adw okaci dostarczają znacznego 
kontyngensa wśród aresztow anych.

I cóż za powód nieustających  prześladow ań? 
Oto policja w y k ry ła  podobno listę osób, sk ład a 
jących jakoby zasiłk i pic ńężne dla dzieci k re 
w nych swoich, powywożonych w liczbie około 200 
w g łąb  Ilosji, k tórym  ani w guberu jalnych  m ia
stach pozostać, ani p racą  zarab iać nie pozwolono, 
a którym  rząd  na  powolną śm ierć głodow ą prze
znaczył po 6 rubli na  m iesiąc ! A młodzież to

S r a W S  S u s z c e ,  tudzież do pism
J ,  rToL n c n i i i ło łn i  r a  n r  1

craiowemn ,  - - -  , . .
,d ,ocznych wystosowanych do nam iestn ika lira 
lir o-o Badeuiego i do prezesa w ystaw y księcia 
i  pieLy B yć może, ze jesteśm y dzisiaj w rażli
wsi że każde  cieplejsze i serdeczniejsze słowo 
wywołuje dzisiaj w naszych sercach  głośniejszy 
.ddżw ięk, ale zdaje nam  się przecież, że cesarz 
Franciszek Józef mówił i p isał tym  razem  bar- 
izo serdecznie i bardzo ciepło.

W ypow iadając księciu Sangnszce jak o  repre 
sentantowi k ra ju  podziękowanie najszczersze za 
U znci» w ierności i miłości, jak iem  go witano po- 
iri ’ział cesarz, iż one d la  są niego nowym dowo- 
L . i _że się wzajem nie rozum iem y i że wzaje- 
nnie n a  siebie liczyć moz im y.“ W  słow ach tych 
>rzmi n u ta  szczególnie serdeczna, ale po za tem 
;akże —  program  polityczny. O d pierw szych 
irzaoków ery  konsty tucyjnej w A ustrji nasza 
reprezentaoja parlam en tarna  w m yśl tego pro- 
ę rlm a  dz ia ła ła  i postępowała. Zasadniczo p ro 
gram ten  może być dobry i zbaw ienny, jeżeli 
•i, k tó rym  pow ierzam y pieczę n -d  naszem i sp ra
yami, naszych Interesów narodow ych i pohty- 
sznwch nigdy i na przyszłość z oka nie spuszczą 
HL—iy nadzieję, że to się stanie.,.

Ale i pisem ne pożegnanie m onarsze jest nie- 
Bwykłe i nieszablonowe. Pismo odręczne do na- 
n iestn ika ożywione je s t duchem  szczerości ser 
lecznoścl, k tóre dowodzą, że cesarzowi odwidziny 
w Galicji by ły  istotnie m iłe -  na w yżyny je- 
łn a k  polityczne wznosi się cesarskie pismo odrę- 
jzne w ystosowane do pi czesa w ystaw y księcia
A.dama Sapieliy. W ierzym y słowom m onarchy, 
te serce jego przejęte było radością na  widok 
zadziwiająco pięknego obrazu postępu kulrurnego 
na wBzystkieu polach tw órczego działania, tu 
dzież obrazu potężnego rozwoju szkolnictw a 
i świetnego rozkw ita sztok  pięknych. A le nie- 
tylko to uznanie cesarskie, k tó re  niezaw odnie 
^ tp ru ia ł^  i  m iłą jest nagrodą d la  tych , którzy 
p rzyk ładali ręk ę  ao wielkiego dzieła, nadaje  pi
smu cesarskiem u charak terystyczne  piętno, na 
b iera  ono go w naszyci, ocz.fcii przedew szystkiem  
w słowach, którem i c e ą « r a  BkJa da dowód, _ jak  
głęboko odczuw a i jak^ eczc.rzc aprobuje to

yatko, co stanowi rdzeń»■—  n  i u “ iZei działalności 
Litycznej i narodowej , ^tnLłi?.".—' powiedziałilityeznej i naruau>---r -  - -— powieuziai
sa iz  — doprowa dzone do s tn tk u  przez ?godne 
Bpółdziałanie obu szczepów kio.) ten zam iesaku 
c^eh, upraw nia do pewnej naduei, ż e  ekono- 
iczny dobrobyt ludności, coraz pomyślniej roa- 
ijać się będzie. Słow a te  są jasne i wyru nc — 
iżych kom entarzy nie potrzebują. Nie pora e- 
iz w ypom inać ,,drugieniu Bzczepowi, k ra j ten 
im ieszkującem u", i l e  na swojem sumieniu ma 
obeo nas g r z e c h ó w ,  bo g o r ^ e  i szczere żyw im y  
ragnienie, aby prow odyry naszego bratniego 
iozepu wspólnie z nami ten k ra j zamieszkują- 

w Z>eli sobie do gerca d e l i k a t n a

płci obojga, w ykształcona w najw yższych zak ła  
dach naukow ych, w yrw ana z łona  rodzin, k tóre 
w ychow ały swą dziatw ę z s ta ian n ą  pieczołowi
tością w możliwych wygodach...

Ogólno ludzki obowiązek ratow ania swych 
dzieci od nędzy i głodu, to wedle pojęć praw nych 
moskiewskiego) rządu  — zbrodnia stanu.

R zecz n a tu ra ln a , bo gdzie zam iast spraw ie
dliwości w yrokuje nienaw iść, tam  skazany  nie 
przestaje  b y ć  ofiarą swego dręczyciela, tam  zbro
dnią  stanu  je s t litość chociażby m atki d la owej 
córki, rzuconej w azjatyckie  puszcze, d la  ze
słanego syna, k tóry  by ł je j jed y n ą  nadzii ją i 
podporą ..

W inniśm y dodać, że pospolitych zbrodniarzy  
naw et w państw ie rosyjekiem  wolno obdarzać 
ja łm użną, a kęs ch leba, podnny zesłanej ea nie
winne objawienie swyeli narodow ych uczuć mło 
dzieży, srogich prześladow ań i gw ałtów  staje się 
powodem.

Szpiegowski system  rządow y postarał się o 
to , aby ani car, ani zagran ica nie wiedzii li, co 
z nami tu  w ładze w yrabiają . W szelkie drogi z a 
żaleń i sk arg  są dla nas zagrodzone. L isty  do 
P e te rsbu rga  i za granicę przejm uje szp ;&-owskio 
biuro jenera ł gubernatorow ej M -rji A ndrejo^nT) 
_ je łe h  pr«xb*KiAo~o ^ n n m o  tego  ję k  ja k i za 
grs.1 iu«? się przedrze, wnet go zagłuszy cyniczny 
śmiech dobrze zorganizow anych ezynowników 
tutejszych, w oła jąc : „to kłam stw o, to polska in 
try g a L

T a k ą  polityczną tragi-kom cdję odgryw ają tu  
z nam i regu larn ie  w tenczas, gdy car m a do 
Polski przyjechać

Ł atw o przew idziei. że i tym  razem  w szystko 
to będzie policzone na k a rb  gorliwej slużbistośei 
ezynow ników  i żandarm ów  w W arszaw ie, w na
grodę czego 
a w a n se .

posypią się nowe łask i, o rdery  i

Aresztowania w Kosji.

te   3 . J ŁiilUieSZKUJĄ*
go, wzięli sobie do serca delika tną  adm onicję 
sarską , a gdy to się stanie, wówczas i z tegosarbuą, a     . i z tego
wodu wryjemy sobie w pamięć świetne i W6pP, 
iłe  dnie pobytu monarszego wśród nas, j ako 
Iną z ważnych dat naszego życia politycznego.

A ngielskie i niem ieckie gazety  przepełnione 
są te leg ram am i i wiadom ościam i o politycznych 
aresztow aniach w Rosji. W edług  słów Standarda  
rząd  długo i starann ie  przygotow yw ał się c i
chaczem  do jednoczesnego udaru  w P etersburgu , 
M oskwie, O rle, Sm oleńska, Odessie, N iżnym  
Nowgorodzie, K ijowie i innych m iejscowościach 
W  P e te rsb u rg u  m iędzy innem i aresztow any, dy 
re k to r  ziem skiego b ia ra  statystycznego Czech, 
C z e r m a k ;  jego pom ocnik A l e k s a n d r ó w  
z ż u n ą ; m łody uczony u rzędnik  m inisterstw a 
finansów, P aw eł S t r n v e ,  k tó ry  um ieszczał n ie  
m ało artyku łów  o rolnictw ie w prasie niemiee 
k i e j ; k an d y d ac i praw , u rzędn icy  B an k u  szla 
checkiego, O r ł ó w  i J e g o r c w ;  ja k iś  F  i o- 
d u ł  o w ; nauczyciel historji n a tu ra lne j S o g  ł  a- 
s z e n s k  i j, doktor S u  s z c z y  ń s k  i, m odystka 
K i e r n a ż e c k a  i k ilk a  je j szw aczek oraz 47 
studentów  uuiw ersy tetu  i innych w yższych za 
kładów  naukow ych. Podejrzanych  było także  
k ilku  oficerów arty le ry jsk ich . Jednego z nich 
aresztow ano w zak ładzie  rusznikarskim  w Sie 
stro rieeku , p rzy czem  w czasie rew izji policja 
zniszczyła za k ilk a  set rubli m aterja łów  che
m icznych , nie znalazła jed n ak  nic kom prom i
tującego.

W  O rle m iędzy ianerni wzięto i w ysłano 
pod konwojem czterech  żandarm ów  do więzienia: 
u rzędn ika  drogi żelaznej, byłego politycznego 
skazańca  M. A. N a t a n s o u a z żouą i gló 
wnego inżyniera orłowsko witebskiej drogi żela
znej K  o r  o I c w a, inspektora  podatkow ego W a 1 
t e r a  i czterech  urzędników  kontroli p a ń 
stwowej.

W  B anku aresztow ano księdza p raw o s ła 
wnego Sokołow skiego; innego duchownego wzięto 
w Saratow ie. W  Nowgorodzie aresztow ano by- 
łego  politycznego skazańca, syna senatora 
i w nuka poety T i u t c z e w a .  W  M oskwie schw y
tano około 60 osób.

O ch a rak te rze  ruchu , na  k tó ry  T optygin  III . 
i jego wilcy położyli swoje łap y , posiadam y ró 
wnież dok ładne wiadomości. C złonkow ie „ ta j
nego tow arzystw a,“ k tó re  policja odkryć się stara , 
nazyw ają się „przyjaciółm i wolności politycznej.“ 

środek  do osiągnięci i tego celu służy ła  pro-

przestrzenionym  jes t bardzo  szeroko, że dąży on 
cło zam iany sainoĄięrimbja  na formę rządu , wię
cej podobnej do systemów, p rak tykow anych  na 
zachodzie, a w szczególności p a rtja  rew olucyjna, 
„ s t a r a  s i ę  p o s i a ć  n i e z a d o w o l e n i e  
w ś r ó d  w o j s k a  g ł ó w n i e  w p u ł k a c h  
i i n j o w y c h ,  k t ó r e  n i e  s ą  t a k  w i e r n o -  
p o d d a n e ,  j a k  g  w a r d y j s k i ll.u

K orespondent zaś publikacyi, w ydaw anych 
przez kom itet W o łn .j p ra sy  ro ip t-k iij w L on
dynie dodaje do powyższego niektóre sz-czcgóły. 
W edług  jego doniesienia w P e te rsb u rg a  jeszczo 
aresztow ano studentów : Zuw rjew a, H enkena,
K ellera  i ukończonego słuchacza M iklaszew skie 
go. W  O rle aresztow ano prócz w ym ien ionycn : 
Gedeonowskiego, Lwowa, W alfa , adw okata  Po- 
biedonoscewa, T iu tierew a i Sazonowa. N atanson 
dostał się do nich, przypadkow o przy jechaw szy  
do O rła . W  K rym ie aresztow any s tuden t Ale | 
ksiejewokij. A reszty  odbyły  się również w Tule. j

Co Bię tyczy  M oskwy, to cyfra  aresztow a  ̂
nych  dochodzi ja ż  tło 100 osób, a dalszy ich ciąg 
je s t oczekiw anym , gdyż jeden z cy rku łów  poli- j 
cy jnych  up rzątn ię ty  je s t z swojej zw ykłej przy- 

' musowej ludności i przygotow anym  na przyjęcie ; 
„zbrodniarzy politycznych.“ A reszty odbyw ają 
się dwoma oddzielnym i pasam i: w sku tek  ta k  
zw anej „spraw y 2 l-g o ,a rozpoczętej jeszcze przed 
dwom a laty , a następnie w strzym anej i obecnie 
znowu wznowionej — z tego powoda aresztow a
nych je s t mnóstwo inżynierów —  i niezależnie 
od niei widocznie, w sk a tek  fałszyw ych dono
sów. Do te j ostatniej kategorji należą areszty 
s tud en tó w : Czernowych, Źbanow a, trzech  panien 
L ebiedjew ych i znanego dziennikarza i tłóm acza 
P. F . N ikołajew a, byłego skazańca politycznego 
za spraw ę iszutińską, człow ieka już w la tach  i 
z st -ranem zdrowiem. Do niego w celu rewizji 
zjawiło się około 30 ludzi —  sądzili widocznie, 
iż znajdą coś bardzo ważnego b moż.) nawę* i 
opór. Ani jedno, ani drag io  m e miało je d n a k  
m iejsca. T ąk  aaipo b»»celów<MW ok aza ły  się i 
i„ne  rew izje, pfóce przedsięw ziętych u n i e k t ó  
rych  sm dentów  i u jednej z Lebiedjew ych, u k tó 
rej znaleziono jakieś dwie skrzynki, widocznie 
nic zaw ierające nic c iek aw eg o ; przynajm niej za
wartość ich jest naw et przez sam ą aresztow aną 
nie znana. Moskiewskie te  aresztow ania tłorna 
czą się spodziew anym  przyjazdem  ca ra  do Mo
skw y.

D c petersbursk ich  jed n ak  i innych  insw i- 
zycyj tego zastosować nie można i zdaje nam  
się, że objaśnienia zagranicznych korespondentów  
niedalekie są od praw dy, jeżeli nie sam ą p ra 
wdą. I  tak , rząd  earski, chociaż starym  zw y
czajem robi jeszcze w ycieczki na  młodzież, nic 
zajm ującą jeszcze w życiu żadnego stanow iska, 
jednakow oż głów nej kram oly  szuka teraz  w sfe
rze, w której ręk ach  znajdują się w szystkie n i
ei adm inistr cyjnego i społecznego życia Rosji; 
a  w sferze tej znajdu ją  się już ludzie, d la  k tó 
rych kw estja  wolności politycznej p rzesta ła  być 
in teresu jącą kw estją  teoretyczną, w chodzącą w 
sk ład  um ysłuwago pokarm u, potrzebnego w y
kształconem u człowiekowi... w ścianach jego  ga- 
b inetu  —  lecz rzeczyw iście pow szednią spraw ą, 
bez praw idłow ego rozw iązania, k tórej ca łe  jego 
życie idzie na  opak i k tórą d la  tego, ta k  lub 
inaczej trzeba  rozw iązać i w tym  celu coś robić 
potrzeba.

W iemy doskonale, że w określeniu  sam ych 
o s o b i s t o ś c i  ca rsk a  policja i żan d arm erja  na
rob iła  i narobi jeszcze dażo pom yłek, aresz*ując 
często tych , k tó rych  jej nie potrzeba. Rzecz je 
d n ak  nie w te j lub drugiej leśy osobistość', lecz 
w sferze, w której obraes S'Q fltrwożone poszu
kiw anie i w k tó re j b tn ien ie  „Przy.iaoiół wolności 
politycznej1' je s t  faktem  skonstatow anym . N ab ie
ra  ona jeszcze większegojznaczem a wobec silnej i 
przyjaznej cyw ilizacyjnej i obyw ut lsk iej roboty, 
w ykonyw anej te raz  "w Rosji P ra c a  ta  rozlew a 
św iatło, zm niejsza cierpienie, k sz ta łc i w społe

darni um ierającego ojca i widokiem jego  podzi
w iania godnego spokoju w śród najstraszn iejszych  
m ęczarni, gotów jes t pośw ięcić Yszystko czego
kolw iek ód niego w ym agają  obow iązek, h onor 
rodziny i szczęście b rancji .

Jeszcze dogorywał naczelnik domu O rlea
nów a już nieprzejednani legitym iści, odcień, 
k tó ry  nosi' nazwę B lancs d ’lhpagne, zgłosili no- 
■wea-o do trouu F ran c ji pretendenta. Je s t nim  tym  
raz^in — ja k  wiadomo już z depesz —  h ra b ia  
F ranciszek  M arja Bourbon, który w ogłoszonym 
przed k ilk u  dniam i manifeście przybra ł ty tu ł 
księo |a  d 'A njou J a k  w iad o m o -o w i legitym iści, 
nie uznając tra k t  tu  utrechtsfciego, głoszą, iż ze 
śm ie rc ią 'h r. Cham borda pr.iwa do tronu  F rancji 
p rzesziy  na Bourbonów hiszpańskich, jako po
tom ków F ilipa  V. Ponieważ D on Carlos i syn 
jego, Don Jaim e, k ilkakrotnie już oświadczyli, iż 
nie m ają żadnych do panow ania nad  h rancją  
p retensy j, przeto owi legitym iści um yślili, iż 
p raw a pierw szeństw a przechodzą z kolei na owego 
Don F ran c iszk a , k tóry  je s t potom kiem  księcia  
K adyksu , synem  zabitego w r. 1870 pojedynku 
przez księcia M ontpensier, księcia Sewilli a  sy
nowcem k ró la  F ranciszku z Assyża, m ęża Iz a 
belli. N ow y p re tenden t urodził się w T u luzie  w 
roku  1863, m a stopień je n e ra ła  b ry g ad y  w arm ji 
hiszpańskiej, nie zażywe je d n a k  naw et w  H iszpa 
njr ty tułc i stopnia infanta, w rodzinie jego  bo
wiem m ałżeństw a m organatyczne p ow tarzały  Bię 
ta k  często, iż c a ła  ta  lin ja zeszła  na zw yczaj
nych graudów  N ajzabaw niejszem  w całej kom 
b inacji je s t to, że owi legitym iści zapom nieli zu 
pełnie, iż Don Carlos m a b ra ta  D on Alfonsa, na  
k tórego w dynastycznym  porządku  Bpadają ko
lejno p raw a po s tirszy m  bracie  i jego  synu, i że 
wobec tego nowy p re tenden t jest najpospolitszym  
uzurpatorem . \V ogóle, g dyby  nie śm ierć łna- 
biego P aryża , zw racająca  uw agę n a  Ugo rodzaju 
kwestjfc, m anifest nowego księcia  d ’Anjou p rze
szedłby  m epostrzeżem e, w kracza  bowiem w dzie
dzinę iinm orystyki operetkow ej.

go do środka, gdzie przedstaw ił cesarzowi dyre 
ktorów domenów H irsclia i R osenberga, radcę 
rządowego S truszkiew ieza, urzędników  domenów 
i starostę górniczego z K rakow a Schalsehę.

Cesarz bardzo szczegółowo zwidzał pawilon, 
oprowadzony przez p. m inistra i d y rek to ró w ; 
pochw alił ad junk ta  p. Seheuzinga za pięknie 
przez rdego w ykonaną m apę leśną Galicji. 
W  dziale górniczym  oprow adzał m onarchę s ta 
rosta Schalscha.

Cesarz udał się następnie do pawilonu L. 
Z i e l e n i e w s k i e g o  z K rakow a. T utaj powi- 
ta ł go p .  Zieleniew ski, k tóry  następnie opro-
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w adzał cesarza po pawilonie. M onarcha pj’ta ł t d

Cesarz Franciszek Jó ze f
w e Lw ow ie.

Jak o  
Paganda.

czeństw ic samodzielność, o Hf je s t możliwem
przy naszych politycznych kajdanach  ; a o ile to 
je s t n i e m o ż l i w e m  — zraussa ona porządnych  
ludzi przeczuć każdym  nerwem swojej istoty w 
p rak tyce  ca łą  konieczność zm iany politycznej i 
uieodzowność otw artej i uporczywej ohrt 
obyw atelskich swoich i cudzych.

cny praw

F i l i p  V 1L  -  F i l i p  V I i r .

?anda. W  Sm oleńsku odkry to  ta jn ą  dru k arn ie  
'esitjeiu nudam i m.f>innot ItA .o ^,„.1 . 1 .przeszło 4 8 0 0 n Uda? !  czci?n ek > k tó ra  w ydała  

pom iędzy lu d e n l |0_ _ w  pCy)’ rozPrzestrzenionych
takŻ6 " * ■

drukarn ię , ta  jeSSlŁ  nK  , m injaturow ą
do organizacjiN a r o i n o j - W o l i - , ~  w e d ł n g ^ p ó ż n f e i  ° ------------1

witdomości drukarnia w Smoleńska n ie* b v ła  
tajną, lecz legalną, drukowano w niej jednak  
cichaczem nielegalne odezwy.

„Chodziły także wieści, że znaleziono 
bomby — pisze Daily Ttlcgraph — możemy je  
dnak stanowczo twierdzić, że wieść ta nie ma 
P&jmniejszej podstawy. To samo telegrafował 
krvtre8P° ndent chronicie, dodając, że od-

y  J  przez rząd ruch, jak przypuszczają, roz

Od soboty powiewa ze szczytów zam ku 
Stowehouse n a  pól masztu szta .idar niebieski 
o trzech  zło tych lm jach na znak, ie  h rab ia  
P a ry ża  zakończy ł życie. „Lilip V II. u m arł!  
N iech żyje F ilip  \ T I I . ! ' w ołają m onarchiści. 
P ism a m onarchiczne poświęciły zm arłem u p re 
tendentow i gorące wspomnienie pośm iertne, wiel
b iąc  w nim  poduiosłość duszy, stałość c h a ra 
k te ru  i patrjotyzm . D zien n ik  repub likańsk ie  
nie p rzyw jązu ją  do śmierci hrabiego P ary ża  
żadnego głębszego znaczenia politycznego, a 
zm arłem u nie odm aw iają uczucia m iłości o jczy
zny. Z tą d  w łonie rządu by ła  naw et mowa, 
czyby nie zezwolić na  złożenie zw łok hrab iego  
Paryłą_ w grobacli fam ilijnych Grleanów  w D ren x , 
w szakże odstąpiono od tej myśli, aby  nie dać 
powodu skrajnym  żywiołom do burzliw ych ma- 
nifestacyj. j a  ) i  telegrafają 2 L ondynu, że 
zw łoki p re ten d en ta  pochowane będą w W ey- 
bridge w hrabstw ie Surrey . Tym czasem  -wy
staw ione są w Stowehouse na widok publiczny, 
ocienione trójkolorow ym  sztandarem , k tó ry  po- 
y iew ał niegdyś z m asztu parow ca „V ic to ria“, 
g dy  hrabia. ł*aryża po raz ostatn i opuszczał 
z portu  T róport brzegi F rancji, a k tóry  p rze
chow yw ał zawBze jak o  najdroższą dla siebie 
relikw ję. Oaulois, k tó ry  ten szczegół ogłasza, 
dodaje: „K siążę O rleanu  wyjdzie z tej bolesnej
próby dojrzalszym na dachu. Wzmocniony ra-

_ ;
żayąt im uznanie za 

Następnie udał

Na w ystatie .
C esarz p rzy jechał w czoraj na wystawi; z a 

raz  po godzinie 2. popołudniu. Deszcz z p rz e r
wami rosił ciągle, chwilam i naw et padał doić 
duży.

Z w idzanie rozpoczął m onarcha od działu  
etnogratji, gdzie oprow adzali go pp. Szuehiewicz 
i P rzyby łow sk i. P rzedtem  by ł w cerkiew ce, 
gdzie pow itał cesarza  m etropolita Sem bratow icz 
z k ap itu łą  O glądar o łtarz  i ikonostas, k tó re  b a r 
dzo mu się podobały.

W  chacie huculskiej p rzy p a try w ał się 
zręczności Skryblafców w ich robocie. Po dro
dze do naddniestrzańsk iej ch a ty  spo tkał lirn ika, 
którego k aza ł suto obdarow ać.

Podnieść tu  należy, że w chacie n a d d n ie 
strzańsk ie j rozm aw iał prezes m inistrów książę 
W indischgraetz po czesku z w łościaninem  i do 
brze się z nim porozum iał.

W  szlacheckim  dw orka oglądał cesarz 
ob ran ia  żyw ieckie, sądeckie i kolekcję pasów. 
W chacie podolskiej w yjaśniał h r. Szczęsny Ko- 
ziebrodzki cesarzowi, że chatę  tę zam ieszkuje 
na  w ystaw ie p a ra  włościan, k tó ra  po ślubie spę
dza tu  miodowe mieBiąco.

Z  działu  etuografji sk ierow ał cesarz tw e  
k rok i k a  pawilonowi rusk iem a. N a  głów nej alei 
stanęli szpalerem  w ychow aócy gimnazjów OO. 
Jezuitów  z C hyrow a z m azyką n a  czele. Mo
narcha  za trzym ał Bię przy  nich, a wówczas 
aczeń 8, kl. K arol Skrow acżew ski pow itał cesarza, 
zapew niając go o n iew ygasłej w dzięczności 
uczniów i p rzyw iązania ich do jego osoby. C esarz 
podziękow ał m łodem u mówcy, a  następnie z a 
szczycił rozmową ks Jackow skiego , rek to ra  ks. 
R om ualda Czeżowskiego i p refek ta  jeneralnego 
ks. A ntoniego Stopę.

P rzy odejściu m onarchy zaintonow ała kapcia  
chyrowsfea hym n ludowy.

C esarz udał się do paw ilonu p r a c y  k o 
b i e t .  *J wejścia pow itały go panie M archw icka 
i Antoniowa hr. W odzicka. P. M archw icka w rę 
ezy ła  m onarsze p iękny bukrnt w kształc ie  po 
duszki, a  potem obie panie oprow adzały cesarza 
po pawilomc, p rzedstaw iając m u n iek tó re  panie 
z Tow. pracy  kobiet

N a  wstępie zw róciły uw agę cesarza  dw a 
dyw any ręcznej roboty, w ykonane przez panią 
Jadw igę  M uczkow ską, córkę p rezyden ta  m iasta 
Lw ow a p. M ochnackiego i pannę M uczkow ską 
Zofję z K rakow a. Cesarz pochwali! piękną 
robotę.

W  ogólności bardzo  szczegółowo zw idzał 
cesarz ten pawilon i k ilk ak ro tn ie  z uznaniem  
w yraził się o tej wystawie.

N astępnie udał się cesarz do p a w i l o n u  
r u s k i e g o .  T u ta j powitali m onarchę u wejścia 
ks. m etropolita Sem bratow icz z członkam i k a p i
tu ły , prof. Szuchicwicz prof. B arw ióski, pr if. 
W acbnian in , członek W ydz. k ra j dr. Saw czak, 
Fedorow icz, k tó rych  cesarz zaszczycił rozmową. 
1'anowie ci oprow adzali m onarchę po pawilonie, 
udzielając w yjaśnień N a gaJlerji z jednej strony 
zajęły  m iejsca panie, po d rugiej zaś stronie 
członkow ie Tow. „B ojan", cdśpiew ali p iękną 
k an ta tę  na cześć m onarchy. D w ie córeczki prof. 
Szachiew icza, Ire n a  i D aria , oraz córeczka d ra  
Saw czaka, H elena, podały m onarsze bukiety’

Cesarz zw idził ca ły  pawilon dokładnie a 
przed wyjściem przysłuchiwać się śpiewom Tow  

Bojan , poczem podziękował śpiewakom, wvra
nznan.A na p iękny  Śpiew.

.  . - i . cesarz do paw ilona mi
nisterstw a rolnictw a. U  w ejścia pow itał m onarchę 
m in ister ro ln ictw a h r. F a lk cn h ay n  i w prow adził

się p Z ieleniew skiego, jak ich  odbiorców m a jeg o  
fabryka.

N astępnie  u d a ł się m onarcha do pawilonu 
tłam ackiego, gdzie pow itali cesarza dy rek to r fa 
bryki cukru  W o lte r, poseł Szczepanów ski. w ła 
ściciel T łum acza Ja h n  i współwłaściciel cukrow ni 
Gumiński. M onarchę oprow adzał p. W alter.

Z tąd  udano się do paw ilonu r o l n i c z e g o ,  
gdzie powitał m onarchę ca ły  kom itet Tow arz. 
gospodarskiego z w iceprezesem  S tan . lir. S tadn i
ckim  na czele. P rezes ks. A dam  S ap ieha i lir. 
S tadnicki oprowadzali następn ie  po paw ilonie. 
C esarz interesował się szczegółowo każdym  d z ia 
łem  w ystaw y, a przy oglądaniu przedm iotów za 
szczycił kilkanaście osób rozmową.

R adca  rządowy S truszkiew icz, udzielał mo 
narsze w yjaśn 'eń , dotyczących szkół niższy eh 
ro ln iczy eh ; prof. Tad. P iłat w spraw ie upraw y 
buraków  cak row ych ; dy rek to r k ra j. b iu ra  me- 
Ijoracyjnego p. Kędzior, w spraw ie w ystaw y tego 
b iura. C esarz rozm aw iał przy w ystaw ach  z pp.: 
br. Adam em  B runickim  ze S trza łkow a, Janem  
Peygertem  ze S treptow a, dr. K ornelem  P ayger 
tem z Sidow y, Jack iem  K ieszkow skim  z Łuki 
M ałej, M ichałem  G arapicliem  z Cebrow a. Miko
łajem  K rzysztofow iczem  i K onstantym  Lew ickim  
(w spraw ie up raw y  ty ton iu). Cesarz za trzym ał 
się przy w ystaw ie k ra j. szkoły  rolniczej dublań- 
sk ' e.j; gdzie następca dyr. Szyszyłow icz udzielał 
m o n ars i ■ w yjaśnień . D y rek to r st cji doświad 
cżalnej totfowej hr. H om pescba w R udniku, pan 
Kopens, udzielał w yjaśnień co do toifu. P rzy  
oddziale rolniczym  rz°szow skim  zapy tyw ał m o 
narcha p. 8 tan . Jc-Jrzejowicza o stosunki ro ln i
cze w rzeszowskiem.

W reszcie zw idził cesarz w ty-:\  pawilonie 
w ystaw ę K ółek  rolniczych, gd/.ic przedstaw ili 
się m onarsze pp. Bolesław  A ugustynow icz i 
członkow ie zarządu.

K iedy cesarz w yszedł z paw donu rolni
czego, rzek ł do księcia A dam a Sapiehy, że cie 
szy go bardzo w idok, iż w ystaw a ca la  w stylu 
f uważnym je s t trzym aną. Nie ma. tu  nic, czem  
by  miano błyszczeć, nic myślanó również o 
żadnej zabaw ie.

W y staw a  j  st dziełem  pow ażaera.
K siążę Sapieh* podziękow ał cesarzowi za 

to nznanie.
C esarz u d a ł się następn ie  do pawilonu 

L ind ley ’a, gdzie złożone są p lany  zak ład an ia  
kanalizacji po m iastach. M onarchę oprow adzał 
p L indley, a następnie przeszedł cesarz  p rzez 
próbny k an a ł, k tó ry  za pawilonem jest uło 
żony.

Z tąd  udano się do paw ilonu b a n i t a r- 
n e g o ,  gdzie powitali m onarchę członek W y 
działu  krajow ego p. H oszard  i p. Piepes.

C esarz oglądał w ystaw ę i zaszczycił roz
mową, dr. G ońkę, księdza L etu sa  B em atek a , 
p rzeora szp ita la  B raoi M iłosierdzia w K rakow ie, 
dr, A ntoniego Krofciewicza i p rezesa to w arzy 
stw a ochrony zw ierząt.

Z tąd  u d a ł się cesarz do M auzoleum Matej- 
kow skiego, gdzie powitali go i ourow adzali pp. 
W ład y sław  Łoziński i dr. Boloz Antoniewicz.

M onarcha p rzyg lądał się szczegółowo wszy 
stk im  obrazom, k tó re  m u się bardzo podobały 
i w yraził się z w iclkiem  uznaniem  o talencie 
zm arłego m istrza naszego. W yraził uznanie za 
to, żc ty le  s ta rań  dołożono, ab y  z całego k ra ju , 
a naw et z poza g ran ic  sprow adzić dzieła 
M atejki.

Ż m auzoleum M atejki udał się jeszcze ce 
sarz do p a łacu  sztuki i dokonał zakupna. 
M ianowicie zakupił obraz F a ła ta :  „Z moich
w spom nień m yśliw skich" za '501) z ł . ;  Krudo- 
O skiego „M adonna" za J000 zł. i R icgera  sta-
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tuctę  „K opern ik" za W W  zł.
M onarcha w yszedłszy z pałacu sztuki je  

szcze raz podziękow ał księciu Adamowi Sapieże 
za tru d  w oprow adzam u po w ystaw ie i uznanie 
za doprow adzenie do sk u tk u  tego dzieła, zaś dr. 
M archw ickiem u pow iedz ia ł: Z robiłeś pan rzecz
nadzw yczajną, z której dum nym  być możesz.

O godzinie 4 m inut 30 odjechał cesarz do 
rezydencji, żegnany okrzykam i publiczności.

Pismo odręczne cesarsk e do ks. Adama Sapiehy.
W  niezw ykły  sposób odznaczył cesarz ks. 

A dam a S a p i e h ę  za zasługi, jak ie  poniósł, sta
jąc  na  czele i stw arzcjąc ta k  potężne dzieło, 
jak iem  jest w ystaw a.

^W czoraj o godz. 6. w ieczór w ręczył nam ie
stn ik  hr, B adeni ks. Adam owi Sapieże następu
jące  pismo odręczne cesarskie ■

L iebcr FiirBt S apieha!
Die w iederholten Besache, der un ter Ih re r  

um sichtigen und zielbew assten L eitung zu S iande 
gekom m ener L andesaaste llaug  b a b e r  m ir 
m einer w ahren F reudc ein iiberraschendes B id  
culturellen  Fortschrittes an f allen  G ebieten des 
Schaffens. eine m ich tige  E ntw ick lung  des Schnl 
wesenL, and einen glanzenden A ufschw aug der 
bildenden K uaste vor A ugen gefuhrt. Dab durch 
eintrftchtiges Znsam m enw irken d e r beiden Volks- 
atamme des L andes geschafrene W erk  berech tig t 
w  n?r  ^ nvers‘ckb  dass Bich der w irtschaftliclic 
ł rp b lf ta n d  d er B ey Jlk eru n g  im m er gliicklicher
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pntfaltpn w erde. Miigen sio u allo, die dem  
U ntem eh men ibre K riifte w idm eten, in dem  
Gelicgon desselben den T<uhn lb re r  Mlihe u. 
A rbeit finden, fiir w elche Ich  hiem it m einen 
D ank  u. meine volle A nerkennung  ausspreche. 

I lemberg, 11 S eptem ber 1894
F ra n s  Joseph ui. p.

A dres;
A n  m e i n e n  g e l i e i m e n  K a t i i  A d a m  ł  ii r- 

b t e n  S a p i e h a .
( W  tłumaczeniu).

K oohaoy książę Sapieho!
K ilkak ro tne  zwidzenie krajow ej w y s ta w y , 

k tó ra  przyszła do skutku pod W aszem  jasnem  i 
świadomeni celu kierownictwem , dało  mi — ku 
mojej prawdziwo] radości —  niespodzianie p iękny 
obraz postępu na w szystkich polach tw órczego 
działania, obraz olbrzym iego rozwoju szkolnictwa, 
i świetnego rozkw itu  sztuk pięknych, k tó ry  ude
rzy ł moje oko. Dzieło to, doprow adzone do sku tku  
przez zgodne w spółdziałanie obu szczepów, k ra j 
ten zam ieszku jących , upraw nia do pewnej na
dziei, że ekonom iczny stan ludności coraz po
myślniej będzie się rozwijał.

W y , Mości książę i wszyscy, k tó rzy  poświę
cili sw ą pracę temu dziełu, obyście znaleźli w 
powodzeniu jego nagrodę waszej p racy  i waszych 
trudów , za k tóre  i j a  sk ładam  moje podzięko
w anie i pełne uznanie.

Lwów 11. w rześnia 1894.
Franciszek J ó e tf  m. p.

D if  Mego T ajnego R adcy  A dam a ks. Sapiehy. 
Obiad dworski.

W czoraj o godz. t>. min. 30 odbył się obiad 
dw orski, w którym  wzięło udział około 50 osób. 
O biad  trw ał trzy  kw adranse, zaś pół godziny 
cercie.

Z rezydbirji na dworzec kolejowy.
Ledw ie p ad ły  pierw sze m roki wieczorne, a 

już okna i balkony ulic, którem i cesarz m iał 
przejeżdżać na dworzec, poczęły się oświetlać, a 
równocześnie na  całej przestrzeni od nam iestni 
c tw a aż ku ul.cy G ródeckiej grom adziły się n ie 
przejrzane okiem tłum y, chcące raz jeszcze zoba
czyć m onarchę, zanim opuści nasze miasto. Naj 
więcej publiczności zebrało się naturaln ie  ca  w a
łach  gubernatorsk ich  naprzeciw  nam iestnictw a. 
Obok bram y nam iestnictw a po stronie praw ej od 
w yjścia ustaw ił się korpus oficerski w szystkich 
pułków i w szystkich rodzajów broni z jenera lic ją  
na  czele, po lew rj reprezentanci w ładz, senaty 
akadem ickie  z pedelam i, przełożenstw o zboru 
izraelickiego itd  , w tym  sam ym  porządku, ja k  
przy w jeździe. P rzed  k^s^aram i 15. pp., zamie 
nionemi na czas pobytu  cesarza na^ strażnicę 
wojskową, w ystąp iła pod broń kom panja honoro
w a 30 pp. z kape lą  24. pp. pod kom endą kapi
tana B o r e w i c z a .

N a k u k a  m inut po godz. 8. da ł się zauw a
żyć w bram ie ruch niezw ykły , a w krótce potem 
w yjechał powóz, w iozący cesarza, poprzedzany, 
ja k  zw ykle, powozami prezyden ta  i naczelników  
straży  obyw atelskiej. W tej chwili m uzyka zain 
tonowała hym n cesarski, tłum y w ybuchły  okrzy
k a m i: „Niech ż y je !“ , a w szystkie dzwony ko
ścielne, ja k b y  jedną pociągnięte ręką, poczęły 
równocześnie uderzać.

Powoli, k rok  zu, krokiem , wśród zbitych tłu  
m órr ludności i n ieustannych okrzyków , odjechał 
cesarz oświetlonemi rzęsiście ulicami ku dworco 
wi, k łan ia jąc  się na obie strony po wojskowemu.

Odjazd ces-irza za Lwowa
N a peronie roiło się od polskich strojów, 

p ięknych  i bogatych. T utaj przybyli arcyksiążę 
Leopold Salw ator, arcyb iskup i i biskupi, m ar 
szałek  krajow y z członkam i w ydziału, szlachta 
i rep rezen tac ja  m. Lwowa, z prezydentem  Mo 
chnackim , aby  pożegnać ukochanego m onarchę. 
P rzyby li także m inistrowie ks. W indisebgraetz, 
hr. F alk en h ay n  Pp. A genor hr. Gołu. howski i F ilip  
Zaleski, tak , ja k  m inistrowie, wystąpili w mun 
durach. M onarcha p rzy b y ł w tow arzystw ie na 
m iestnika na  dworzec o godzinie 8 min. 26 
wieczorem.

N aprzód odbył przegląd kom panji honoro
wej 19 pu łku  obrony krajow ej.

Obok honorowej kom pań j i ustaw ili się br>/ 
g ad je r obrony krajow ei jenerał major J o r k a s c h  
K o c h .  pułkow nik 19 pu łku  ob. k  B e r k a ,  
podpułkow nik S c h l c i f f  i f.djutanci-porucznicy 
L o e w e n s t e i n  i S c h m i d t .  Kom panią ho 
nor ową dowodził kap itan  N o s t a d t ,  lako k o 
m endanci plutonów byli porucznik H o  li e n  
a u  e r, podporucznicy M i r o n o w i c z  i Ł e m  
p  i c k i, tudzież k ad e t J a n u s z e  ™ s k i  Kom - 
pan ja  honorewa obrony krajow ej w yglądała  
istotnie imponująco.

N e peronie znalazł się także książę W  i n- 
d i s c h g r a e t z  z jenerałem  T e m p i s e m  i 
pułkow nikiem  F i s c h e r e m .

Po przeglądzie kom panji zbliżył się cesarz 
do dy wizjonera F 1 e c k a w yrażając mu n a j
wyższe uznanie za w yborny w ygląd obrony
krajowej.

Potem zbliżył się do dyrektora policji 
Krzaczkowskiego, dziękując mu za trudy i 
wyrażając mu uznanie za porządek.

Prezydentow i M ochnackiem u, do którego się 
następnie  zbliżył, powiedział, te  jest bardzo 
zobow iązany za serdeczne przyjęcie, jak iego  tu 
doznał, a którego nigdy nie zapomni

N astępnie zbliżył się m onarcha do księcia 
m arsza łk a  S a n g u s z k i ,  k tóry  przemówił w 
n astępu jących  słowach :

N ajjaśn iejszy  P anie  i miłościwy C esarzu i 
Królu ! C iężkiem  sercem  widzą m ieszkańcy tego 
k ra ju  zb liża jący  się koniec tych  pięknych dni, 
w k tó rych  na  k a id y m  k roku  mieli sposobność 
okazania swem u M onarsze uczuć, którem i prze
pełnione se rca  nasze.

ż e g n a jąc  Cię, N ajjaśniejszy Panie, pragniem y 
zapew nić Cię, że te  drogie nam  w spom n.em a 
m e za trą  się w naszej pam ięci, a uczucia po 
sostaną niezm ienne na zawsze. Pocieszam y się 
nadzieją, iż te dnie m o ż e  w n i e b a r d z o  
d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i  s i ę  p o w t ó r z ą

h e n ,  u u tl da r ;  n w Lr a u f  e 1n a n d e r  
b a u e n  k o n n e n .  Zugleieh spreche ich die 
Hoffnung us, dass es m ir bald moglich sein 
w ird , J i e s m i r  s o l i e h c  L a n d w i e d e r  
z n b e s u c h i- n .“

(Tłum aczenie).
„W ypow iadam  wszystkim  panom moje n a j

szczersze podziękow anie, za uczucia miłości i 
w ierności, jakiem i powitaliście mnie. Je s t to dla 
mnie nowym dowodem, że się wzajem nie rozu
miemy i że wzajem nie na siebie możemy licz»ć. 
Równocześnie w ypowiadam  nadzieję, że niebawem  
będę mógł ten, tak  mi drogi k ra j znów od 
widzić 44

Głośne, serdeczne okrzyki odpowiedziały na 
tę mowę.

C esarz pożegnał się z arcyksięciem  Salw ato
rem , p o Ja ł ręk ę  ks. m arszałkow i Sanguszce, 
k tóry  p o d z i ę k o w a ł  m o n a r s z e  z a  w y 
s o k i e  o d z n a c z e n i e ,  o t r z y m a ł  b o  
w i e m  w i e l k ą  w s t ę g ę  o r d e r u  L e o p o l  
d a  i z o r d e r e m  t y m  p o j a w i ł  s i ę  n a  
k o l e i .

M onarcha podał jeszcze rękę Agenorowi lir. 
G ołuchowskiem u, ministrowi Zaleskiem u, nam ie
stnikowi lir Badeniem u, do którego ostatniego 
powiedział, że jeszcze raz  dziękuje m u bardzo 
za wszystko.

M onarcha w siadł do w agonu i o goda. 8 
min. 30 odjechał, żegnany entuzjastycznem i 
okrzykam i.

R zkaz dzienny komend ntt II. korpusu.
K om endant korpusu lwowskiego, jenera ł ka- 

w aierji, J E  książę W iudisch-G raetz, w ydał pod 
d a tą  10. bież. m iesiąca następujący  rozkaz 
dzienny do w o jsk a :

„D odatkow o do Najm iłościwszej ustnej p rze 
mowy Jego  C esarskiej i Król. Apostolskiej Mości, 
zwróconej po dzisiejszej rew ji zr.łog. lwowskiej 
do jenerałów  i kom endantów  oddziałów , o trzy 
małem od jcneralnego  ad ju tan ta , jen era ła  ka- 
walerji hrabiego P aara , następujące p ism o:

„,.Jego C esarska Mość N ajjaśniejszy P an  
raczy ł mi najm iłościwiej polecić, abym  W aszej 
książęcej Mości, Panu kom endantow i korpusu i 
kom enderującem u jenerałow i oznajm ił N ajw yższe 
zadowolenie, z powodu bardzo dobrego w yglądu, 
bardzo dobrej postaw y i dobrej defilady wojsk, 
które dzisiaj na plac ćwiczeń w y ruszy ły1* .

„O głaszam  to Najwyższo uznanie w przeko 
naniu, iż uznanie to dla nas będzie nowym bodź
cem do pełnej pośw ięcenia działalności.

W indisch-G raetz.

Dary Monarsze.
Cesarz zarządził rozdzielenie z powodu swego 

pobytu we Lwowie następujących darów ze 
swej pryw atnej szkatu ły  :

1. dla z k ład u  zaopatrzenia starców  4U0 zł. ;
2. dla schroniska b ra ta  A lberta  400 z ł . ;
3 dla T ow arzystw a św. Salomei, w sp ie ra 

jącego ubogie wdowy i sieroty 3 ''0  z ł . ;
4. dla Tow arzystw a w eteranów  300 zł. ;
5. dla chrześojańskicli ochronek m ałych 

dzieci 500 z ł . ;
6. dla izraelickiej ochronki m ałych dzieci 

200 zł ;
?. dla Tow arzystw a „K uchni ludow ej4* i „D o

mu p ra c y 14 500 zł.;
8. dla ubogich m iasta Lwowa, oraz celem 

rozdzielenia pomiędzy proszących o w sparcie, z a 
siada jących  na nic, a m ieszkających we Lwowie 
4000 zł. —  razem  6400 zł Kwotę tę złożyła 
k an ce la rja  gabinetow a cesarza w prezydjum  
nam iestnictw a, dokąd oddano zarazem  800 po
dań, wniesionych w czasie pobytu jego wo Lwo 
wie — z prośbą o wsparcie, celem uwzględnienia 
ich, o ile na nie będą zasługiw ały

Pięćdziesięcioletni jubileusz galic. 
Towanysiwa gospodarskiego.

lw ó w  12. września.
Jed n a  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  i najżyw otniejszych 

insty tucyj święci d z i ś  pięćdziesiątą rocznicę swe
go istnienia.

Nie różami usianą kroczy ła  ona drogą do

W  te j chwili wznosimy n_odty do Boga, j* I “" J II (JUOOIUIJ — -------o  >
y  raczy ł strzedz, błogosław ić i zachow ać nam  
d ługie  la ta  naszego ukochanego m onarchę, 

igarz F ran c iszek  Józef I. n iech żyje.
O becni wznieśli ten ok rzyk  trzykro tn ie  z żą

łem.
N a przem ów ienie to odpowiedział cesarz : 
„ Ich  spreche Ihnen  Allen M einen innigsten 

rak fu r die L iebe und T reue  aus, die Sie mir 
ir en tgegengebrach t. E s i s t  m i r  d i e s e i n

owych celów. N a jak ie  trudności skazaną cna 
b y ła  w początkach, dowodzi choćby' fakt, że. 
trzeb a  było długich la t trzydziestu  i czterech  
(1811 -1 8 4  0 , zanim, myśl przez ziem ian powzię 
ta, zdołała  p rzy b rać  na się formy rzeczywistości.

J a k  zaś doniosłą b y ła  kwe3tja założenia 
takiego T ow arzystw a, pojmie każdy , k to  zważy, 
jak ie  miauo cele na oku O kreślił je  dosadnie 
jeden  z głów nych założycieli Tow arzystw a i 
pierw szy jego prezes śp. ks. Leun Sapieha.

Pobudzić um ysły  do pracow ania nad  dźwi- 
goieniem  rolnictw a, w skazać do tego najw łaści
wsze drogi, dow iadyw ać się o zaprow adzonych 
gdzieindziej popraw ach i te  starać  się w całym  
kraju  rozpowszechnić, ksz ta łc ić  ludzi do wszelkich 
gałęzi gospodarstw a: to są ważne zadania nasze
go Tow arzystw a. Jeśli im zadość uczynim y, 
w ielką krajow i oddam y przysługę, i zasłużym y 
s ibie na zaszczytne imię użyte -ztiych obywateli, 
św ia t olbrzym im  krokiem  w oświacie i prze
myśle postępuje — a kto stoi, luh zwolna idzie, 
ten się w ty le zostaje 1 Nie dajmy się w yprzedzić 
i dołóżmy wszelkiej p racy  i natężenia, aby się 
na równi z innem i narodam i u trzym ać!

W ierne tem u program owi stało  się Tow a 
rzystw o gospodarcze dźw ignią ekonomicznego 
rozwoju k ra ju , a zarazem  strażn icą dueba naro 
dowego, bo nigdy haseł patrjo tycznych nie spu- 
Bzczalo ono z oka Zawsze też na czele Towa 
rzystw a staw ali ludzie, przew odzący w narodzie 
nietylke inteligencją, znawstwem  stosunków, lecz 
takż-j ofiarnością dla dobra ojczyzny. Przew odni
czyli mu kolejno: ks. Leon Sapieha, Antoni J a  
błonowski, h r. K azim ierz K rasick i, K azim ierz 
Grocholski, F ranciszek  Sm olka, Sew eryn Sma- 
rzewski, wreszcie ks. Adam Sapieha, k tóry  do
tąd  ta k  chlubnie stanowisko owo piastuje.

P ierw sze pięćdziesięciolecie Tow arzystw a go 
spodarczego ugruntow ało jego podstawy, dozwo 
liło spełnić trudne zadanie, jak ie  przyniosły z so 
bą  w m iarę rozwoju tow arzystw a czas i sto
sunki O by i nadal stało  tw ardo przy sztandarze 
p racy  i a iłn śc i ojczyzny, zdobywało e -raz  wię 
ksze sukcesa ku i ożytkow i naszego społeczeństwa.

u e r  B e w e i s ,  d a s s  w i r u n s  v e r s t e -

U roczystość jub ileuszow a rozpoczęła się n a 
bożeństwem, odpraw ionem  o godz. tej rano w 
kościele arch ikatedra lny  m, poczeru udali się wszy 
sey obecni we Lwowie członkowie T ow aizystw a

i delegaci bratni-.i. stow arzyszeń na i. j-;tawę, 
gdzie w hali m uzycznej o godz. 11. rozpoczęło 
się pierwsze zgrom adzenie Tow arzystw a

Zebranie zagaił prezes Tow arzystw a ks. S a 
p i e h a .  Oto treść jego przem ówienia. Tow a
rzystwo nasze obchodzi 50-letni jubileusz, to zna 
czy, ślub, zaw arty  przed 50 la ty  przez rolników, 
aby k ra j kochać i służyć mu i ziemię ojczystą 
trzym ać w- ręku  zacnera i uczoiwem. P rzed  50 
la ty  — to nie dzisiejsze czasy. M yśleć, było już 
wówczas grzechem  i prow adzić mogło do wię
zienia, a pomimo to znaleźli się tacy , którzy roi 
nikom drzem ać nie pozwolili i apelowali do nich 
w imię solidarność’. Z początku Tow arzystw o 
składało  się z samych urzędników  — m yślącym  
należeć doń nic było wolno. W eszli oni tam  do 
piero później, a ustąpili ci, k tórzy  nie mieli nic 
wspólnego z Towarzystwem . H asłem  naszem by
ło w ierne służenie ziemi i krajow i i trzym anie tej 
zieini w naszem ręku. W  całej G alicji rolnicy byli 
pierwszym i, k tó rzy  powiedzieli, że dla w yznaw anej 
przez nas Idei potrzeba, aby lud w iei”ki się po
dniósł Tow arzystw o nasze podniosło myśl oświaty 
ludu i w ydaw nictw  dla ludu Zrobiliśm y to wów
czas, k iedy  myśleć nic było wolno i dla t.ego 
je s t to najswietiiie ssą k a r tą  w dziejach naszego 
Tow arzystw a. D rugą naszą ideą było, że do pracy 
każdy powołany, byle tylko w duszy nosił ogień 
święty. N aszą dew izą była zawsze ofiarność i soli
darność. Trzecim  momentem w ybitnym  w dziejach 
naszego Tow arzystw a jest to, że do Tow arzy
stw a nie nałożeń tylko rolnicy, lecz obyw a
tele w szelkich zawodów, byle ty lko posiadali 
gorące serce — garnęli się do nas i razem  
z nami -łużyli wspólnej sprawie. To podnoszę 
także  zasługi czcigodnego mego poprzednika, 
d ra  F ran c iszk a  Sm olki, byłego prezesa  ̂ Towa 
rzystw o. . k tó ry  od samego początku należy do 
Tow arzystw a i zostaje w ciem do dzisiaj (O be
cni pow stają z miejsc ) B y ła  chwila, że posądza
no nas, iż robimy politykę W ytoczono nam  n a 
w et proces, spisywano z nami mnóstwo protoko
łów, zrobiono z tego kw estję polityczną, że nie 
mogąc uzyskać zatw ierdzenia zm iany statutu, 
zamianowaliśmy korespondentów na prowincji. 
Skutkiem  tego przez długi c«a8 naw et schodzić 
się nie było nam  wolno. O dpieram y dziś jeszcze 
zarzu t politykow ania. Tow arzystw o nic odstępo
wało nigdy od swoich zadań, w iedziało i wie, 
że byle°tcm u podołało, co je s t jego powołaniem, 
to zasłuży się krajow i. N aturalnie, że członkom 
pozostawia wolność zajm owania się także  innemi 
spraw am i P rzy  tej sposobności uważano jed n ak  
za odpowiednie, złożyć kondolencję tym  wszy
stkim , k tó rzy  do T ow arzystw a nie należą i ta 
kowe bagatelizują, chociaż są rolnikam i. Nie 
słowa żalu, ale kondolencję w yrażani im za to, 
że nic rozum ieją swojego zadania. Natom iast 
dziękuję serdecznie Tow arzystw om , które  na na
szą uroczystość w ysłały swych delegatów , oraz 
tyra wszystkim , którzy przybyli do nas z pod 
innych zaborów. W itam  też ks. F e rd y n an d a  
L obko.ritza , prezesft czeskiej rady k u ltu ry  k ra 
jowej, k tóry  przybyć raczy ł na nasze zapro 
szenic.

Przem ów ienie księcia przyjęli zgrom adzeni 
hucznemi oklaskam i, poczem sek re tarz  T ow arzy
stw a odczytał nazw iska następujących delegatów 
Tow arzystw  ro ln iczy ch : Książę F e rd y n an d  L o d - 
koritz  (rad a  k u ltu rna  w C zechach), ks. Sapieha 
Adam  (T ow arzystw a rolbicze w G orycji i O pa
wie), hr. S tanisław  S tadn ick i (Tow. rolnicze w 
Krainie), rad ca  rządow y S truszkiew icz W ład y 
sław (p m inistra rolnictw a hr. F a lk en b ay n a), 
p. F eliks Skrochow ski (Tow arzystw o rolnicze w 
G racu), p. dr. W itold S karżyński i M ieczysław  
hr. K w ilecki (^Towarzystwo rolnicze w Poznaniu), 
br. M ikołaj M ustazza i Antoni Z ach ara  (Towa 
rzystw o rolnicze w Czerniow cach), h r. F ran c i 
szek M ycielski, M ilewski, Stefan K onopka dr 
Ju ljusz  Leo, prof. W ład . Lubom ęski, Adam  Jo r
dan. S tanisław  Homolacz i K arol Czecz (Tow. 
rolnicze krakow skie), Eugenjusz B eneszek (Tow. 
ryback ie  krakow skie), H enryk  S trzeleck i i Jan  
L :żak (Tow leśne), dr. Teofil Ciesielski i S tan i
sław  Lachow ski (Tow arzystw o ogrodniczo pszczel 
nicze), d r Ignacy  Szyszyłow ioz (szkoła rolnicza 
w D ublanach), Bolesław  A ugustynow icz i dr. 
S teczkow ski (K ółka rolnicze), Staniał. O stasze
w ski (Tow. okręg. Jasło-K rosno Gorlice), Stan. 
Chrząszczew ski (Tow. okręg. K raków  Chrzanów ), 
rad ca  dr. K leeberg (nam iestnictw o)

Dalej odczytał sek re ta rz  pismo W ydziału  
krajow ego z podpisami m arszałka  i w szystkich 
członków, w którem  sk ład a ją  Tow arzystw u n a j
wyższe uznanie i życzenie, by w dalszej p racy  
liczyło zawsze dnie pomyślne. Książę Sapieha 
pow staw szy z miejsca, podziękował obecnem u 
m arszałkow i krajow em u i członkom W ydziału . 
N adeszło też pismo g ra tu lacy jn e  od T ow arzy
stw a rolniczego dia księstw a Cieszyńskiego, oraz 
te legram y gratu lacy jne od Tow arzystw a p r a 
skiego, od Konst. Szezanieekiego, prezesa To
w arzystw a rolniczego w ielkopolskiego, cd p rezy
dent? izby posłów br. C hluraetzky’i'go, od pp. 
Szołdrzyńskiego, Z iem iałkow skiego, F ilipa  Z a 
leskiego i biskupa Pełesza.

N astępnie radca  rządu p. S t r u s z k i e 
w i c z  imieniem m inistra F a l k e n h a  y n a  
złożył Tow arzystw u żyezeni i dalszego p o w o d ze 
nia i rozwoju.

Im ieniem  krakow skiego Tow arzystw a gospo
darczego przem aw iał br. FYanc szek M y c i  e 1- 
s k i, sk łada jąc  również g ratu lacje

H r. M ieczysław  K w i 1 e c k i , w iceprezes 
zarządu Tow arzystw a centralnego dla K sięstw a 
Poznańskiego, złożył życzenia imieniem swogo 
Tow arzystw a. Z ch lubą  —  rzek ł między innemi 
— możecie panowie spoglądać na w aszą półwie
kow ą działalność i życzym y wam, ażeby znako
m ite skutk i, jakieście do tej pory osiągnę!., po
zostały i nadal sta rać  się będziem y wstępować 
w w asze ślady, jed y n ą  w p racy  i oszczędności 
widzimy przyszłość naBzego narodu. {Oklaski).

K. L o b k o w i t z  przem ówił po czesku i 
złożył imieniem czeskiej rad y  ku ltu rnej k r a j o w e j  
życzenia Tow arzystw u i prezesowi tegoż ks. A d a
mowi S a p i e ż e ,  ażeby długie j e s z c z e  
cował no pożytek T o w a r z y s t w a ,  a  d  a
całego narodu. (H uczne oklaski). a e ie2 eza- 

V f . „  hr. K 
^ tu ls k ie g o  oddziału  To wege]a {okla.
życzył Tow arzystw u d j« m e n - ; T ^ ubia , q

s/a), a prof. S z  y s z y  1 0 w V .  , , ,r
w a ż n io n y  przez W ydzia ł krajow y, z o y  o 1
rzystw u hołd za stw orzenie szkoły dablansk iej 
i oddanie jej następnie  pod zarząd krajow y. 
Mnwca zak. ńczył zapew nieniem , że szkoła bę 
dzie i nadal ksz ta łc iła  dzielnych, kochających

k ra j obyw ateli, będrie  się s ta ra ła  w nich w yra
biać poczucie karności i wlewać w nich miłość 
ludu. (O klaski).

N astępnie prof. dr. Tadeusz P i ł a t  w t r e 
ściwym wywodzie da ł pogląd na 50 letnie dzieje 
galic. Tow arzystw a gospodarskiego. Zakończył 
swój odczyt w yrażeniem  życzenia, aby  obchód 
dzisiejszy sta ł się punktem  w yjścia dla sk u te 
cznej p racy  w tonie Tow arzystw a gospodarskie
go dla dobra k raju . (H uczne oklaski).

N astępnie zab ra ł głos ks H o r d y ń s k i  
z pow. jaw orow skiego i w imieniu włościan 
i duchow ieństw a ruskiego podziękow ał w gorą
cych słowach za przygarnięcie ich do Tow a
rzystw a, w którem  nauczyli się kochać ziemię 
ojczystą, racjonalnie ją  upraw iać i podnosić jej 
wartość. Ile ziarn w kłosach w całym  kraju , 
tyle serdecznych życzeń sk ładam y, iżhy Tow a
rzystwo się rozwijało, a przewodnikom. Bóg za
płać ! (huczne i długotrw ałe oklaski.)

Po tem  przemówieniu o godz. 133,, zam knął 
ks. prezes posiidzenie, zapraszając na drugie, 
które odbędzie się jutro o godz. 10- tej rano 
w hali m uzycznej na wystawie.

res ti
Lwów 12 w rześnia.

W  m ałej sali Tow arzystw a „F rohsinu“ 
w hotelu Zorza rozpoczął dziś obrady V III. 
m iędzynarodow y wędrow ny kongres techników i 
inżynierów  w iertniczych. „W ędrow nym 44 nazyw a 
t.ę  on d la tego ponieważ co roku  odbyw a się 
w innem mieście. W roku bieżącym  z powodu 
odbywającej się w łaśnie we Lwowie w ystaw y 
vr.al° -• ttc której urządzono ta k  św ietny 

dział naftowy ob .anc  na miejsce kongresu n a 
sze miasto. W  kongresie tegorocznym  bierze 
udział około 50 uczestników, między tym i w ielu
Niemców, k ilku
den S z w e d ; reszt

1 1 ancuzów, jeden- Belgijczyk, je- 
ę sk łada ją  Polacy inżynierowie i

technicy  w iertniczy. W obec takiego składi 
zgrom adzenia muszą naturaln ie  wszelkie w y k ła 
dy i obrady odbyw ać się w języku, wszystkim 
uczestnikom  znanym , mianowicie niem ieckim  

Posiedzenie zaga:ł prezes „Tow arzystw a 
techników wiertniczych* poseł . S z c z  e p a n o
w s k i, w itając z zadowoleniem zebranie kon
gresu we Lwowie, co spowodowała odbyw ając, 
się właśnie w ystaw a krajow a. Mówca uw aża 

iz słuszną, ażeby jedno z posie
dzeń m iędzynarodowego kongresu odbyło się w 
naszym  kraju . G alicja b»wiem ma świetne, a 
może naw et najw yże’ w całej Europie rozwinięty 
przem ysł w iertniczy, szczególnie w dziale nafto
wym. K ongresy techników  w iertniczych m ają 
głównie cele p rak tyczne, mianowicie podzielenie 
się wzajem ne poczynionemi doświadczeniam i i 
odkryciam i w dziedzinie swej zawodowej pracy 
i wiedzy. T echnika w ieitn icza ma jed n ak  nie- 
ty lko  p rak tyczne  znaczenie, ale służy także ce
lom naukow ym , w szczególności —  ja k  o tem 
pouczają liczne p rzyk łady  — badaniom  geolo
gicznym  i dla tego tern w iększą należy do 
podobnych zebrań p rzy k ład ać  wartość.

Mówca w ita raz  jeszcze zebranych  i otw ie
ra jąc  posiedzenie, zaprasza na sekre tarzy  pp. 
d r. O l s z e w s k i e g o ,  sek re ta rza  gal. Tow a
rzystw a naftowego i H ansa U r b a n a ,  r e 
dak to ra  organu „T ow arzystw a techników  w ier
tn iczych44 z W iednia.

Z porządku dziennego nastąpił ściśle facho
wy w ykład  inżyniera W acław a W o l s k i e g o  
p. t :  „Porów nanie różnych systemów udarowego 
w iercenia1'. P re legen t porów nał głów ne system y 
w iercenia przy zastosowaniu nożyc i luźnospaaów, 
a przeprow adzone na tab licy  obliczenia m atem a
tyczne, udowodnił następnie dem onstracjam i na 
um yślnie w tym  celu skonstruow anym  modelu. 
Z ajm ujący ten w ykład przyjęli zgrom adzeni hu
cznemi oklaskam i, a przew odniczący p. Szcze- 
panowski podziękow ał prelegentow i za tak  pra 
lityczne i jasne  przedstaw ienie rzeczy.

N astępnie p. H ans U r b a n  udzielił zgrom a
dzonym wiadomości i n iek tórych  szczegółów o 
nowo wynalezionym  produkcie, k tóry , być może, 
z czasem zastąpi p rzy w iertnictw ie djam ent. 
Je s t tc połączenie chem iczne k izem ienianu  i 
wcgla, nazw ane przez w ynalazcę, A m erykanina, 
carhorundam. M aterU ł ten dorów nyw a niemal 
tw ardości* djam entow i, ma jednakże  tę złą s tro 
nę, że koszta jego  produkcji są bardzo wielkie,

Eiec bowiem, w którym  się carbontruhtin  wyra- 
ia, może być tylko raz użytym . Na razie uży

w ają carborundum w  A m eryce do m ałych robót, 
w szczególności w den tystyce  O stat ie słowo, 
co do tego w ynalazku, wypowie dopiero przy 
szłość

P re lekcję  tę przyjęto również o k lask am i,  
poczem p A S. G ł a z  e r  udzielił zgrom adzonym  
objaśnień o swoim systemie wierceni.i, p rzeds‘awio 
nym  także na wystawie k lejow ej w dziale na- 
ftowem, o ozom w swoim czasie pisaliśmy. D ys 
kusję szcicgolow ą nad tym  pizedmiotom odłsżo- 
uo do ju tra , uczestnicy kongresu bowiem zwidzą 
dzis po południu dział liultowy na wystawie, a 
także przyglądną się systemowi p. Glazora. ’Po 
k ró tcy  tylko zabierali głos pp F ah jań -k i, Not.h, 
Stein i prelegent, om awiając ogólnie system  pana 
G lazora w porów naniu z innemi.

Kolo godziny 1. zam knął przew oóniosący 
po.-rydzenie, poczem udali cię ^ ^ j ^ / o l a d  

na w ystaw ę gdzie BtrażyU .
w restau racji Zogelm anna a p j^P  naf t0 w ego  
c: ęli zw idzam e w ystaw y oa « s  •

K B O N I K . A
Pamiętałby 0 ûn'JdCj‘ ifóionia Tadeusza

KościuMkl
Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  13. września.
„B  i t w a R  a e ł  a w i e k a ‘‘ (panoram a na wy-

lsfT *6 w  7  ° War â 0(ł 8. rano do 9. w ieczorem .W stęp  50 et.

r ®. âi'k k a :  „ F a v o r i t a “ , w ielka opera
i-, °  . au Ord z e t t i ’ego. Gościnny w ystęp  panny 
n  n "V ^ras3erni oraz występ »p. A leksandra MyBzugi, 
Ciabrjela Górskiego. Początek o godz. 8. wieczorem .

tadomości osobiste. P. L e  w e n t  h a l ,  w y 
dawca i redaktor Kuriera Warszawskiego , p rzybył 

zls 0 Lwowa i zam ieszkał  w Grand-hotelu.
N ek ru lo g is . K azim ierz Z a r e m b a ,  w łaściciel 

dóbr i w icem arszałek podhajeckiej rady powiatowej,

zmarł we Lwowie. — W Genewie zmarł syn frank 
furckiego bankiera br. Wiktor E r l a n g e r ,  który 
przez lat 20 odgrywał bardzo wybitną rolę w wie- 
deńskiem towarzystwie. — Prof. Adolf E s n e r ,  który, 
jak czytelnikom naszym już wiadomo, zmarł nagle 
d- 10. bni w LTifsteiu skutkiem udaru, urodził sle 
j a r o  ute*=e 1841 w Pradze, a promowany w roku 
ISO o na doktora prawa, objął niedługo potem ka
tedrę w uniwersytecie wiedeńskim, gdzie stał się 
ulubieńcem młodzieży. W  r . 1868 powołany dc Zu
rychu, pozostawał tam do r. 1872, poczem wrócił 
do Wiednia, biner należał do grona nauczycieli, 
który-u powierzone było wykształcenie arcyks, Ru
dolfa. ETner miał godność radcy dworu, zasiada1 * 
izbie panów, a w uniwersytecie był fcilka razv dzie 
_:anera. Wiedza prawnicza poniosła przez śmierć 
Kxnera dotkliwą stratę — Zmarły d. 1C Am. iłyn_ 
egiptolog B r u g s c h-p a s z a (Henryk Karol Brugaohj 
urodził się d. 18. lutego 1827 w Berlinie, od mło
dych już lat okazywał żywe zainteresowanie przed
miotem, któremu się później poświęcił. Jego pierwsze 
zaraz prace naukowe zyskały mu względy Aleksandra 
Humboldta i króla Wilhelm? IV. Umożliwili mu oni 
dalsze studja na polu iilozofji i arcneologji. w  roku 
1853 przedsięwziął Brugsch na koszt króla pierwsza 
wyprawę naukową do Egiptu wespół z francuskim 
uczonym Mariette. Powróciwszy w rok później do 
Berlina objął docenturę przy uniwersytecie i w ob- 
szernem dziele zdał Bprawę ze swej ekspedycji nau
kowej. Drugą wvprawę przedsięwziął Brugsch z br. 
Miantillo i powrócił z niej dopiero w r. 1 861. W  r. 
1870 objął kierownictwo szkoły egiptologji w Kairze. 
Opuścił to stanowisko po upadku Izmaila paszy, aby 
powrócić d > ojczyzny, gdzie obecnie dokonał życia.

Kalendarz. Czwartek (13.): Tobiasza. Wschćd 
słońca o godzinie 5. minut 41, zachód o godzinie
6. minut 10.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować ra  
jelenie, kozły (rogacze), lisy, przepiórki, dzikie go
łębie, dropie, parday, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo błotne i wodne
w ogólności.

Powszechna wystawa krajo a we Lwowie 
p r z e d ł u ż o n ą  została do dnia 16. października 

-18«4, w  którym to dniu nastąpi u r o c z y s t e  
z a m k n i ę c i e  wystawy

Obiad dla gości wiedeńskich. W  poniedziałek 
wiceprezydent p.  Korytowski da.snł w kasynie naro
dowcu] obiad na cześć dostojników, przybyłych z '.  
Wiednia, a mianowicie: szefa sekcji dra Rittnera,
radców dworu: Iniima Sternegg, Jauuera Stroftenegg, 

JSormannn, dra Henryka Róży. Pierwszy toast 
w.niósł prezydent p. Korytowski na cześć gości wie-- 
denskich ; oapowiCdsiał w serdeanych wyrazach azet 
sekcji dr. Rittner na cześć gospodarza, a następny 
toas t  w zn ió s ł  w  bardzo wymownej i pięknej formie 
radca  d w oru  Inama-Sternugg na cześć dyrzktora wy
s ta w y  krajowej dra Marchwickiego.

Obce ordery. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić 
krzyż komandorski papieskiego orderu św. Sylwestra 
p. J. G o t z o w i ,  a poddanemu austrjackiemu, in
spektorowi w egipskiem ministerstwie oświaty, Ale- r 
ksandrowi Grzymale D z i e r z o  n o we k : K m u o tto - ' 
mauski order Osmanie IV. ki.

Nowe wagony. Prezydent kolei państwowych 
Biliński, jak z Wiednia donoszą, sprawia dowe wa
gony trzeciej klasy, które są wyścielane, z koryta- . 
rzem, toaletą, dobrze oświetlone, a mają osobne prze- r 
działy dla kobiet i dla niepalących.

Część owe zaćmienie księżyca przypada w so- 
botę 15. bm. Będzie ono wielkości 0‘2 średnicy 
tarczy księżycowej, a wądzialnem będzie w Bnrop t> 
zachodniej (zatem i ii nas), w Afryce,J Ameryce, na 
0 tanie Atlantyckim i na wschodniej połowie Oceanu 
Wielkiego. Zaćmienie zacznie się o godzinie 4 minut 
35, a skończy się o godz. 6 minut 27 rano według 
zegaru naszego, tj. w chwili zbliżeniu się księżyca > 
ku zachodowi, a po wschodzie słońca.

Raut towarzystwa prawniczego, który s.ę od 
będzie w sobotę dnie 15. b. m. w kasynie miejskiem 
zapowiada się świetnie. Panie biletów nie potrze 
bu,ą. Z dowodu licznych zgłoszeń lista otwarta d- 
piątku.

Z toru hr. Cetnera. W drugim dniu jesień-Tfc 
nych wyścigów na torze 'wowskim, to jest i 6. wrze- 
śnia, odbędzie się b i e g  k ł u s o w y  wózkami od ro
gatki Stryjskiej do Derewacza i napowrót. Bieg ten 
startowany zoBtouie o godzinie 1 w południe, a do- , 
tychczaB zapisało się do niego irzech właścicieli. — 
Sędziowie mianowani zostaną na miejscu startu

Z jaid  sybiraków  przyjdzie stanowczo do skutku, 
a odbędzie się podług następującego programu: 16. 
września przywitanie  na głównym dworcu kolejo
wym ; uczestnicy pojadą tramwajem elektrycznym  
do miasta, poczem udadzą się do katedry na krótką 
m odlitwę celem podziękowania Panu Bogu aa ozczę- 
śliwy powrót do kraju z tak ciężkiej niewoli; wza
jemne powitanie w ratuszu ; pizekąska, odjazd na 
w rstawę. 17 . września nabożeństwo żałobne za po
m o rd o w a n y c h  i zmarłych w Syberji 18. września
pogadanka w ratuszu; zwidzenie kopca; odjazd.

Posady. Wakują posady: kaBjera pooitewegc 
w S t a n i s ł a w o w i e  ; ekspedytora pocztowego w Kru- 
szelnicy koło Stryja; dyreuiora szkoły żeńskiej wy
działowej w Bochni; szesnaśeie posad nauczycielskich 
w okręgu bocheńskim i dziewięfc a cie posad nauczy- 
Uelskich w irręgu oorodeńsknn.

Spadki. Wydział hipoteczny przy sądzie o i ię - t 
gowym w Kaliszu ogłasza o otworzeniu postępowa-' 
nia spadków0? 1 po śmi erc i  następujących osób: 1.
Karali- Hube, współwłaściciela cukrowni Cielce w 
powiecie t u r e c k i m ; 2. Matyldy ze Stępkowskie! 
Gzyzewicz, współwłaścicielki cukrowni M-rynow, w 
powiecie łęczyckim i 3. Ignacego Kowalskiego, wie- 
rzjciela sumy 2000 rubli, zabezpieczanej na nieru- 
chomści w Kaliszu Nr. 352, oraz wspówłaśoicieltr 
s u m :  2000 rubli, zabezpieczonych na dobrach Czaj- 
ków pod Nr. 2, położonych w powiecie sieradzkim, 
oraz 1000 rubli na dobrach Rzechta pod Nr. 3 w 
tymże powiecie. Ostateczny termin regulacyjny po
wyższych spadków upływa z dniem 17. grudnia r b.

Wszystkie dzienniki polBkie ogłosiły, że Napo
leon D ę b i c k i ,  urodzony w roku 1812, a Jtnarłj 
w roku 1830, zostawił w Teias fortunę ftutysięcy’ 
dolarów. Otóż nasuwa się wątpliwość jakim spo
sobem dwudziestoczteroletni młodzienic mógłby zu 
oceanem zdobyć sobie taką fortunę. Widocznie jest 
omyłka w dacie zgonu. Jakoż o jakimi4 Napoleonie 
Dęoickini, piawdtbodobnie tym samym, wiadome, . 
iż bawił się literaturą. W roku 1851 ogłosił w 
Rappanorta Pam iętniku L iterackim  powieść pod 
tytułem „Urywek z życia” . W roku 1858 wydal' 
sześć rycin w litugratji Pecqua pod ty tu łem : „Sceny 
z życia44, a w roku 1862 wydał w litografji Brauna 
„Podróż do piekieł44 (zeszytów sześć). Był to więc 
i rysownik i literat. Prawdopodobnie zgon Dębi
ckiego jest świeżej daty, dla tego i poszukiwanie 
spadkobierców nie będzie trudnem.

Na obczyźnie. Z Buenos-Ayres nadeczła v jado- 
mosć o śmierci doktora Józefa Hellego, Warszawia-

JAM IHNATOWICZ W O D A  L W O W S K A .
t w n w  sklenT własne ulica Kopernika 1. a ;  ulica Halicka l. 

KRAKÓW.^Sukiennice 1. 20. -  UZERMOWCE. Rynek 1.
VI.

Przyjemny, IMikai-ny i długotrwali zapach tej wody, «pr»w}J 1 
w Antwerpji aa wystawie wazochówiatoi^j. została piiMie^Eie prokłam 
wyixGZ6góluiou% — Cena flakonu niEiejzego 80 ct^ większe&o
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l ^  50 ot,
( m u n

oiesaw odoy śr o ó e l na wy^n 
hienie nagniotków.

P u d e łk o  40 u t. ?
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niiia. Po ukończeniu gimnazjum w Warszawie, zmarły 
kształcił się w akademji lekarskiej w Petersbu.gu. 
następnie zaś w Paryżu. Ha wezwcnie stryja, fabry 
kanta H., w r. 1882 podążył do Bueaos-śyres, gdzie 
cieszył się rozległą praktyką i skąd kilkakrotnie 
przyjeżdżał'Jo Warszawy dla odwidzenia rodziny

Walne archeologiczne odkrycia uczyniono 
znowu w tych dniach w Rzymie. Przy ul. Krzywej 
znaleziono przes fo 200 sztuk starorzymskich naoryó 
Btołowych i wotów, czyli ofiar dziękczynnych, ślu
bowanych bogom. W  nowym rynsztunku przy ul. 
Capo li- rse odkopano tułów z białego marmi rn 
więkBzych niż naturalne rozmiarów i utrącony posąg 
naturainej wielkości znakomitej roboty, ale bez głowy, 
rąk i połowy nóg, tudzież głowę dziecka misternego 
dłuU, należącą niewiadomo czy do oddzielnej postaci, 
czy też do grupy.

ŁDOgactMiy minister. Z zupełnie wiarogodnego 
źródła donoszą nam, że obecny rosyjski minister ko
munikacji A. K. Kriwoszeir posiada ni mniej, ni 
więcej, tytko 64.000 dziesięcin własności ziemskiej- 
Gdy Sejmował tekę ministra, nie posiadał jeszo-e 
takiej latifundji' Oi carscy ministrowie potrafią rG 
szybko bogaci'.

Książę Bismark — ocalony. Dzień111- 1, nie
mieckie opowiadają, iż gdy w lip°u r0 11 iez:icego 
książę Bismark przybył du Vvarcynu - a jyło to 
o samej północy —- powitał S° na P0(lworzu pała- 
cewym uadleśny Westpbnl zawiadomieniem, iż sto
jący przed pałace jo  sta*/ olbrzymi dąb przewrócił 
się przed chwilą- Nadleśny nadmienił: „Jakie to
szozęćeiJ, ii  Kłiążę n*e przybył o parę minut wcze- 
śniej“. Wdzięczny książę podarował nazajutrz sie
dmiu parobkom po jednej krowie, nakazując, aby 
one przez całą zimę w jego oborze były karmione.

Czyje imię nujozęśoiej jest wymieniane w pra
sie angielskiej1; — na py™nie to odpowiada pan 
Romaike '„..łożytdel i dyrektor słynnej londyńskiej 
agencji dziennikarskiej, oddającej prasie angielskiej 
lizlioane usługi. Ponieważ „taki pan‘; nie powi- 
ilubj się mylić, możnaby za nim powtórzyć, iż 

imieniem tein jest obecnie cesarz Wilhelm II. 
Trndno dotąd okieślić, kto po nim najczęściej jest 
wymieniany w prasie angielskiej. Przywilej ten 
dzierżyli na przemiany dawniej: książę Bismark i
Gladstone, skończył im się jednak, gdy odsunęli się 
od siei u rządu.

Siurpryz'. Jak już naszym czytelnikom wiadomo, 
kaiąiniezka Alicja heska, poznawszy dokładnie taje
mnice wiary prawosławnej, oświadczyli stanowczo, iż 
iej nie przyjmie. Kwestję tę ma rozpatrzeć synod, 
który nafliralnie postanowi to, czego zechce car. 
Rzjcz jednak polega głównie na tem. że samodier- 
żaw je  znalazło się w bardzo niewygoanem położeniu: 
albo musi ustąpić, zdradziwszy tym sposobem swoją 
nietolerancję, albo dopuścić do wszechrosyjskiego, 
europejskiego ekandaln. W  samej rzeczy Moskale 
modlili się, składali życzenia, radowali się ilumino. 
wali, uwieczniali ważny dla Rosji fakt... a tymczasem 
tego faktu nie będzie!

Zola, oskarżony o oszczerst'0 . Z Paryża te
legrafują. Przedsiębiorstwo Duduwy kościoła w Lour
des wnicwło przeciw Zoli sądową skargę o oszczer
stwo z powodu kuku ustępów w ustatniej jegu po
wieści „Lourdes". ■ -

Wiadomości OSODISte. Maurycy j o s a i ,  jak 
telegrafują z Budapesztu, zatruł się przypadkowo 
gazem. Dzięki spiesznemu ratunkowi, życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo, przez kilka dni wszelako nie 
może opuszczać łóżka. — Wincenty Stanisław Wiktor 
trojga imion Lr. T y s z k i e w i c z ,  dr. medycyny, 
■.•zyskawszy obywatelstwo ausirjjckic, 
pnyuięgę w magistracie krutówskim w ręce I. wice
prezydenta p. dr. Pieniążka.

Wyścigi cyklistów we Lwowie. Pogoda nie
bardzo sprzyjała wczorajszym wyścigom cyklistów, to 
>4t udział publiczności nie l ył bardzo liczny. Wy
ścigi rozpoczęły się o godz. 4 min. 30.

W p i e r w s z y m  biegu zachęty o nagrodę ho
norową na rowerach 2090 metrów, 5 okrążeń, wzięli 
udział pp.: Ignacy Wojcichiewicz, Henryk Neudling 
i Bmil Szyller.

W drugim wyścigu, dla uczestników w wyścigu 
. ystansowym Kraków-Lwów (2000 metrów, 5 okrą
żeń) o nagrodę honorową, zwyciężył p. Juljau Dem
biński.

W  trzeaim wyścigu, na wysokich bicyklach, 
pierwszy przybył do mety p. Mańkowski. Meta wy
nosiła 3000 m etró w , 7 1/, okrążeń.

Zwycięscą w IV. wyścigu kombin icyjnym 5000 
metrów, 12 '/, okrążeń, był p. G a y e r ,  w V. o na
grodę prezesa Klubu cyklistów z metą 3000 m., 7 1)  
okrążeń, p. Tadeusz K u s c h e e ,  w "VI. yścigu głó
wnym na rowerach (25 okrążeń, 10.000 metrów) p 
G a y e r ,  który jechał 20 minut i 40 ł /s sekund. 
Wyśóig na rowerach dwusiedzeniowych nie przyszedł
do skutku. W ósmym wyścigu H andicap  na rowc-
eaoh (1609 m., 40 okrążeń) zwyciężył p. M. Hor o-  
d y ń e k i  zaś w dziewiątym wyścigu 200U m , 5 
okrążeń, p. S z y l l e r .

Odjazd minisłrOW. Wczoraj o godz. 11. wieczór 
udjechał do Wiednia prezes gabinetu ks. W,in- 
d i s o h g r a e t z .  Na dworcu kolejowym pożegnali 
oremiera pp. namiestnik lir. Badeni, komendant kor
pusu ks. Windischgraetz, wiceprezydent namiestni
ctwa Lidl, wiceprezes rady szkolnej kraj. Bobrzyń- 
sk', wiceprez. dyr. skarb. Korytowski, szef biura 

, izyd. nainiesti radca Mauthner, radca rządu 
rtruszkiewicz, radca dworu Krzaczkowski, posłowie 
....nisław hr. Badeni, Gorayski Antoni, lir. Wodzi- 
oki, Adam Jędrzejowicz, Marchwicki, Piuiński.

W 15 minut później odjechał minister rolnictwa 
Lr. 1 a l i i f r uha yn  do Stanisławowa, żegnany przez 
powyższych dygnitarzy

Po tych uroozyatościacli nastąpiła cisza n a 
dworcu kolejowym.

Odznaczenia. Cesarz odznaczył komisarzy policji 
lwowskiej, pp. E n g l a ,  S o b o t ę  i S c h e c l i t l a ,  
za pełnienie służby przed rezydencją cesarską, obda
rzając ich cennemi uponrinKami-

Służba policyjna otrzymała remuueracje.
Wystawa. Dyrekcja postanowiła piz«dłnży(; 

trwanie wystawy do 16. p a ź d z i e r n i k a  br.
Upominki od cesarza otrzymali PP- naczelnib 

n a c j i  k n ie jo w e j  lw o w s K ie j  p . Kempner pierścień bry
lantowy, a naczelnik magazynów kolejowych p. 1'e' 
liks Truszkowski szpilkę brylantową.

W czasie przyjęcia cesarza przy sposobności 
vtw&roia ochronki izr»elickiej, podała cesm owi bu
kiet młodziutka Ottylja S c h a f f ,  córka, adwokata.

Humory styczny kalendarz B$migusa“ na r
1895, uznam jako najlepszy kalendarz polski, opu
ścił już wczoraj prasy drukarskie i jest do nabycia 
w Binrze dzienników, oraz we wszystkich księgar
niach i składach papieru. Za nim podamy obszerniej

s z a  ocenę, zaznaczyć musimy, że kalendarz wydany 
jest nader ozdobnie, ilustracje są dowcipne i piękne, 
a na część literacką złożyły się prace naszych pier
wszorzędnych literatów i humorystów.

I. zjazd aptekarzy pclSKich i obchód 25 letu 
jubileuszu gal. Towarż. aptekarskiego, odbędzie się 
dnia 16. i 17. bm. — Po karty uczestnictwa zgła
szać się można do Tow. aptekarskiego lub w aptece 
p. Mikolasza. W sobotę, 15. bm wieczór zebranie 
towarzyskie w restauracji Stadtmiillera (na I. piętrze).

I  powodu pobytu cesarza we lw  wit Czy
tamy w Czasie ,Tak dalece eesa/z Franciszek Józi, 
lieżył na serdeczne i gorące przyjęcie w kraju na
szym, o tem świadczy fakt, o któryj i nam piszą *,e 
Lwowa Monarcha mianowicie żegnają* się z namie
stnikiem Czech hrabią Thunem podczas manewrów 
czeskich, rzekł do niego. „ pan do Lwowa 
zobaczyć, jak tam cesarza w.tają  ̂ Przewidywani-* 
to spełniło się najzupełniej Widać. to /.innego
c h a r a k te ry s ty c z n e g o  epizo iu, który nam o p o w ia d a n o :
nc wieczorze u księcia Adama S a p i e h y rozmawiał 
cesarz dług-) z p. Józefem K o ś e i e l s k i m .  W ciągu 
rozm ow y powiedział monarcha: „Kiedy pan zobaczysz 
cesa rza  Wilhelma, opowiedz mu, jakie mi tu zgoto
wano przyjęcie1'.

Pogłoska. Jedno z pism miejscowych donosi, 
jakoby „na podstawie zupełnie autentycznych infor- 
macyj", że kwestja obsadzenia stolicy książęco bisku
piej w Krakowie została już w ton sposób rozwią
zaną, iż następcą śp. kardynała Dunajewskiego mia
nowany będzie wkrótce biskup sufragan lwowski ks. 
Puzyna. Owoż faktem jest, że od dłuższego czasu 
istotnie wymieniany bywa ks. Puzyna jako presum- 
tywny biskup krakowski, wszelakoż twierdzenie i sta
nowcze, jakoby nominacja rzeczona była już w sfe
rach decydujących postanowioną, zdaje się nam co 
najmniej przedwczesncm.

Jeneralna Jyrekcj < kolei państwowej podaje 
do publicznej wiadomości, że nazwa stacji „Kor
czów11, położonej na szlaku Jarosław-Sokal, zmienia 
się z dniem 1. października r. 1). na nazwę „ K o r 
c z ó w  k o ł o  U l in o w a 11.

Zaburzenia W Tłumaczu. Stai-03twu w Tłu
maczu — jak donoszą ztamtąd — skutkiem zda
rzenia się tam kilku wypadków cholery zarządziło 
zwykłe w takich razach środki desinfekcyjne i izo- 
cyjne. Z arząd?<ila ie jednak napotkały na tak 
zacięty opór tamtejszej ludności żydowskiej, ze wła
dza polityczna w poniedziałek dnia 3. b. m. nietylke 
musiała użyć źandarmerji, ażeby narządzenia te wpro
wadzić w życie, ale gdy tłum żydów opór stawił i 
żandarmom, zarekwirować musiano szwadron ułanów 
kosystujący w Tłumaczu, któremu wrzeczcie po dłuż
szej utarczce z żydami udało się spokój zaprowadzić. 
Obie strony poniosły liczne obrażenia.

Odpowiedzi od redakcji. Panu A. Os. .u tc
Stanisław ow ie. Artykuł Szanownego Pana w trochę 
z początku zmienionej formie będzie umieszczony w 
w przyszłym tygodniu.

Paulina Lachner Kuśoielecka, znana od wielu 
lat, nauczycieiKa szeoły muzycznej przedtem śp. Lu
dwika Marka, obecnie pani Marji M a r e k ,  rozpoczęła 
z dniem 1. września rb. kurs nauki gry na forte
pianie we własnem pomieszkaniu przy ulicy Akade 
mickiej 1. 24.

Bezpłatny wyższy ku.‘» *ien orafjl polskiej
rc. pioeyw- aię w lob*^, d-T- 16- września rb.
-» j u n  im. Mloklewioza o godz. 6 wieczorem. — 
Uczestniczyć mogą tylko ci panowie, którzy z elemen
tarną nauką stenogiaffi są już obzna.jomieni.

Z g u b i o n o  złoty łańcns *k mą/,ki w poniedziałek ’• 
b ni , w drod®  z #  aku kgjilytow ego giUi.-yjskugo d.» 
adm inistracji ..D ziennika Polsk iego11. Ł askaw y /naLa/ca  
zcehc-e oddać na Bogd-t uiwce 1, 24 u. p. M. K

Z naleziono po wieczorze na cześć cesarza vr gm achu
wjm owym  bi-oszire zZofrą em aliow aną z orzełkiem  polskim
z perełkam i i małą broszkę -z perłam i. Po odbiór należy
się zg ło s ić  do dyrektora kaneelarji W ydziału krajowego

V
A . . J W y s t a w y

Lwów 12. września.
Za poszczególne okazy na wystawie koni 

przyznano następujące nagrody : A ugust G o r a y 
s k i :  „G oldzia," klacz kasztanow ata, m edal złoty 
państwowy, „R ek lam a,11 klacz goiada medal 
złoty państw ow y: W łodzim ierz S i e m i g n o w -  
s k i i  „R obak ,11 w ałach guiady, m edal złoty w y
staw ow y: A leksander H u l i m k a :  „Ida ," klacz 
jitsnoguiada, medal złoty państw ow y, „Leda 11.“ 
m edal złoty wystawowy. „N iw a11 m edal sreb rny  
wystawowy; W ładysław ow ie B o g u c c y :  „N a
dzieja, k lacz guiada, dyplom honorowy wyLtawy, 
„S p ry tna ,"  k lacz skarogniada, m edal złoty p ań 
stwowy, „E nerg ja ," klacz kasztanow ata, medal 
złoty .wystawowy, „B irbant," ogier skarogniady, 
m edal sreb rny  państw . „Chwila I I .“ k lacz ka  
sztanow ata,'m edal bronzowy państw ow y; W ojciech 
D z i e d u s z y c k i :  >;Zulejm a,“ klacz ' siwo-
hreczkow ata, dyplom w y staw y ; „H adudy," ogier 
złoty kasztan , m edal złoty wystawowy, , G azala ,“ 
k lacz siwo hreczkow ata, medal srebrny  państ
wowy, „ K itk a ,“ klacz ciemi.o szpakow ata, m edal 
sreb rny  wystawowy; Ju ljan  B i e l s k i :  „E K p ress/1 
klacz gniada, m edal złoty wystawowy, „ F ry n e ,“ 
klacz gniada, medal srebrny  państwowy; Ostoia 
O s t a s z e w s k i :  „L a  B eaute,11 klacz k asz ta 
nowata, dyplom honorowy wystawy, „N ot for 
sale,1 kasztanow ata, m edal złoty wystawowy. 
„A n itra ,11 k lacz kasztanow ata, m edal sreb rny  
wystawowy; Stan. J ę d r z e j o w i c z :  ,,W enera ,‘‘ 
klacz skarogniada., m edal zło ty  wystawowy; 
W łodz M o r a w s k i :  „K oran ,11 ogier szpako
w aty, m edal złoty wystawowy. K lacz ciernno- 
szpakow ata, m edal srebrny  państwowy, klacz 
ciemno szpakow ata po „E l D eleni,11 medal s re 
brny w )staw y; Roman hr. P o tock i: „Feuelou ,11
i „M agdaloni^ o trzym ały dyplom honorowy tow. 
chowu koni; Miecz. R e y :  „B irban t,11 ogier
b rudno kasztanow aty , m edal sreb rny  wyst.; Konst. 
Ł j i d o m i r s k i :  „W aligóra ,11 g ier gniady, me 
dm. srebrny  państwowy; F r. J ę d r z e j o w i c z :  
„S iero tka ,“ k lacz jasno-kasztanow ata, medal 
sreb rny  państwowy; Chaim S e h i l f e r :  „Ban-
g u p / ‘ ogier kasztonow aty, m edal bronzowy w y
stawowy. K onie robocze. A. ka. S a p i e c h a :  
u M ocna," k lacz gniada, m edal srebrny  pań- 
s-wowy, „W esoła ,11 klacz kasztanow ata, medal 

r®nB- państw ow y: W ł. ks. S a p i e h a :  „W ia 
f  b°Z fe8Sztauowata, m edal bronz. państw .; 

Steran hr. Z a m o j s k i :  „K aśk a ,11 klacz gniada, 
medal srebrny  w yst K la ra ,11 m edal bronz! 
państw ., „M agda  ̂ k laCz gniada, m edal bronz. 
wystawy: „K alina, klacz jasno-gniada, list po 
chwalny wystawy. M iędzy konie w ł o ś c i a ń s k i e  
rozdzielono ogółem, m edali srebrnych  państw o 
wych 11, bronz. państw . 7, bronz wyst. 14, li
stów pochw alnych 9.

*
* *

K om itet sędziów przyznał dodatkowo medal 
! r tu -u y  wystawy Karolowi J  a ź w i ń s k i e m u  
z 0 dniestrzan za dw a im portow ane ogiery,

jed en  cńystej krw i arabsk ie j, drugi perskiej. Da 
których p rzy jeohał p Jai-w iński z  A z j i do 
Europy.

. 4' ^
W  ciągu dnia dzisiejszego ukonstytuow ały

się dalsze sekcje :
o.ekcja XV. (w yroby drzew iauel przewodni 

czący Jan  Rotter, referen t starszy inżynier Sko
w ron; sekcja  X IV . ^wyroby metalowe) przewo
dniczący p ro f D ziw iński, re f R eb czy ń sk i; sekcja 
X V II. (przędza, tkan iny , k raw iectw o itp.) p rze
w odniczący Józef S tachurski, ref. Ju ljan  Schayer.

# **
W czoraj zwidziło wystawę 9 365 osób, z te 

go zw idziło : Panoram ę racław icką 2.817 osób, 
Pawilon sztuki 915 osób, Pawilon M atejk i 812 
osób, A kw arjum  217 osób, W ieliczkę 200 osób

Wiadomości Uleraekio \ anysiyczne.
Reperto r teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Favorita“, wielka opera w 5 
aktach Donizetti’ego. Gościnny występ panny Eugenji 
Strassern, oraz występ p p .: Aleksandra Myszugi
i Gabrjela Górskiego; jutro w pietek koncert cudo
wnego dziecka Broncia Hubermanna; „Piuwiosnki", 
obrazek sceniczny w l  akcie Ujejskiego; „Mój mały", 
ob/azek dra.i.atyezny w 1 akcie Zygmunta Przybyl
skiego. Pierwszy występ panuy Melanji Wachtlówny.

Rosjanin o sztuce polskiej. Pan Old Gentle
man, głośny w ostatnich czasach korespondent do 
Nowoje W remia  z Bułgarji, bawił czas jakiś we 
Lwowie i przysłał do wymienionej gazety opis swych 
wrażeń z wystawy. Niektóre ciekawsze ustępy, zwła
szcza dotyczące malarstwa, podajemy w  przekładzie 
dosłownym. .Istotnie trudno pojąć — pisze kore
spondent — jakim sposobem nędzne, nieśmiałe ma
larstwo a r ty 3 tś w  polskich w początku naszego wieku, 
w ciągu jakichś 30 lat, wzrasta niemal co godzina 
do olbrzymich pod względem pomjsłu i techniki prac 
Grottgera, Matejki, Brandta, Siemiradzkiego, do wy
kwintnej prawdy Chełmońskiego, Poeliwalskiego, Szy
manowskiego i innych. Malarze rosyjscy historyczni, 
lab uważający się za nich, mogliby się uczyć od 
polskicn miłości do tematów rodzimych. Nie ms pra
wie raźniejszych chwil w historji polskiej, któreby 
nie znalazły odtworzenia na płótnie. Nie mówię już 
o Matejce: prace jego trudne są do zrozumienia dla 
człowieka, nie obznajomiouego z przeszłością narodu 
polskiego, tem więcej, że każdy jego obraz, to cała 
galerja portretów. Dia hr Andrzeja Potockiegi Ma
tejko wymalował dwanaście bardzo skomplikowanych 
studjów, zaznaczających główne stopnie rozwojn cy
wilizacji polskiej, począwszy o pizyjęcia chrztu w 
966 r., do ustawy z 1791 r. Z 364 numerów pa
wilonu matejkowskiego, tylko olbrzymie płótno 
„Dziewica Orleańska z Reims" i studja do niej, ni 
mówi o Polsce. Artysta cały swój talent poświęcił 
dziejom ojczystom, ale jak też za to został uczczony 
przez swoich! Jest to p -łbożek społeczeństwa pol
skiego, autorytet, przed ni ryza nuumą wsiUnzi 
spory I" Tnkiago *amI/owa»r» cus pcaniosryoń tematów  
Jtoicńpondent nie wiązi w  malarzach rosyjskich. , W i
dać w nich — mówi — brak miłości kn swej prze
szłości, odporny do niej stosunek. Przejdźcie długą 
galerję zbiorów Trerjakowskich i ze wszystkich śeiau 
będą na was patrzyły sceny ucisku, gwałtów, kar, 
więzień.11 Rzecz łatwa do zrozumienia. Jaka cywili
zacja, taka i sztuka. Czyż historja Rosji nie wyka
zuje na każdym kroku ucisku, gwałtów, kar i 
więzień )

Ijspod&rstwo v prsgmysł i hasids ■
Lokalna taryfa towarowa i oz. ść JI zeszyt 1, z 1 

stycznia 1894 Z dniem 1. września 1894 roku, w zględnie  
z aniem  otwarcia ruchu na kolei lokalnej Plan-Tachau. 
w zględnie W otic-Selean, a o ile  nastąpią podwyższenia  
należytośei przew ozow ych, z dniem 1. października 1894  
roku wejdzie w źyeie dodatek VI. do podanej w nagłów ku  
fa iy fy .

eprryw. flalic. akcyjny Bank hpsteczny. Z dniem
30. sierpnia 1804 roku było vr obiegu : 4 - l i stów hipo
tecznych z ł. 5>2,óJ2.GGJ, 57„ prem iowanych listów  hipo
teczni cli z.t 10.488.30U, 0%  listów hipotecznych zł. 
4,967.000 Ł ącznie /.! 37.9b7.700 A sygnaoyj kasowych
było w obiegu zł. 1,852-500.

B iuro  R eutera  donosi z  Shangaju d. 9. btn : 
A dm ira ł chiński. T i n g ,  dowodzący flotą w zato 
ce Peczeli, został z powodu, że nie zdo ła ł p rze 
szkodzić obsadzeniu przez Japończyków  wysp, 
koło P ort A rth u r położonych, zu  tchórzostw o 1 
nieudolność zdegradow any i do arm ji lądowej na 
podrzędną posadę przeniesiony .— W ed ług  dzień 
ników chińskich, cesarz i cesarzowa nuatka z obu
rzeniem  odrzucili wniosek L i - H ^ g  O z a n g a ,  
aby w ezwać pośrednictw a Anglj . ’ Rosji. W y le 
wy w okolicach Pekinu uważają z a ' w yborną 
obronę przeciw  ewentualnem u napadow i Jap o ń 
czyków. — Z Niutsohuan odpłynął fl0 J ap0_ 
nji okręt angielski, zabraw szy z sobą konsula, 
wychodźców z kobietam i i uciekających Jap o ń 
czyków. Dom y japońskie złupiono i spalo n o ; 
poczem w ładze chińskie wezwały m ieszkańców  
dzielnicy europejskiej, aby wobec wrogiego du
cha ludności chińskiej niezwłocznie się w ynieśli.

Figaro  oświadcs.a, rzekomo za upoważnieniem  
królowej re jen tk i hiszpańskiej, że ona bynajm niej 
nie zam yśla popierać kandydatury  księcia  F r a n 
ciszka burbońskiego, który p rzybrał sobie ty tu ł 
ks. d'A njou.

Z B elgradu  donoszą: Z Mącedonji donoszą, 
iż szerzy się tam  w przestraszający sposób roz- 
bójnictwo, zw łaszcza w okol cy O chrydy  i Pri- 
lepu. W  pobliżu tego ostatniego m -jsca  rozbój 
nicy napadli w ciągu jednego tygodnia t r z y 
krotnie miejscowość Incze, tak, że m iesakańcy 
opuścili ostatecznie zbiorowo wieś i prosili o p o 
moc kajm ak an a  w  Prilepie i gubernato ra  w 
M onasterze. Odstawiono ich napowrót pod sil
nym konwojem wojska, które stanęło załogą w 
ciężko naw idzonei miejscowości.

8ąd  karn y  n ak aza ł uwięzić w szystkich b ę 
dących dotąd na wolnej stopie oskarżonych w 
procesie M uhada O ebinacza i R auka Tajsicza 
o zdradę stanu. B aw ią oni po w ększej części 
za grau icą. B aw iący w Z igrzebiu  eksm inister 
Tauszanow icz doniósł, iż z powodu choroby 
udaje się do M eranu. Znalezionych w ' B elg ra
dzie czterech oskarżonych, a mianowicie Ace

Ccarojewicza, dr. Dinicza, Giokę Nowakowicza i 
R usicz., uwięzioLO.

f - e a r ? i t T i v  ^ o H k ^ e i o  .
Wiedeń 12. 3 erpnia. W i ner Ztg. ogłasza 

następujące odręczne pism a cesa rsk ie : K o 
c h a n y  h r a b i o  B a d e n i !  Z s z c z e g ó l -  
n e m  z a d o w o l e n i e m  d o p r o w a d z i ł e m  
d o  s k u t k u  p o n o w n e  o d w i d z i n y  m o 
j e g o  k o c h a n e g o  k r ó l e s t w a  G a l i c j i  
i j e g o  s t o l i c y .  Z  m o j e g o  k i I k a k r  o- 
t n  e g o  p o b y t u  w t y i u  k r a j u  n a b y ł e m  
r a d o s n e g o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  t u t a j  
m o g ę  z a w s z e  i n a  L a ż d e m  m i e j s c u  
c z u ć  s i ę  o t o c z o n y m  p r z e z  l u d n o ś ć  
k t ó r a  p r z e j ę t ą  j e s t  w i e r n e m  p r z y 
w i ą z a n i e m  d o  i n n i e  i d o  m o j e j  r o 
d z i n y .  T a k ż e  w c z a s i e  o b e c n e g o  
m o j e g o  p o b y t u  z ł o ż o n o  m i  t a k  l i 
c z n e  i t a k  p r z e k o n y w u j ą c e  d o w o d y  
c i ą g ł e g o  t r w a n i a  t y c h  p a t r j o t y -  
c z n y c h  u c z u ć ,  że n i e  m o g ę  o d j e c h a ć ,  
n i e  w y r a z i w s z y  w p r z ó d  c a ł e j  l u 
d n o ś c i  m o j e g o  n a j ż y w s z e g o  p a d z i  ę- 
k o w a n i a  z a  p r z y g o t o w a n e  m i  s e r 
d e c z n e  p r z y j ę c i e .  P o l e c a m  p a n u  p o  
d a ć  t o  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i

L w ó w ,  11. w r z e ś n i a  1894.
Francisach J ó ze f  m. p.

D rugie pismo jest do księcia A dam a S a- 
p i e h y .  (Podajem y je  na innem  m iejscu P r z y p  
R e d ) .

Wiedeń 12. września. O pobyciu cesarza 
we Lwowie pisze Frem denblatt, że było to  p ra 
wdziwe czterodniow e święto Indowe, którego 
w rażenie będzie trw ale , in n e  k ra je  m onarchji 
i inne indy austrjack ie , k tó re  rów nie czułą 
miłość i w ierność żywią dla cesarza i czczą je 
go cnoty m onarsze, tem uei deczniej pa trzy ły  
na uroczystości lwowskie, że w uniesieniu lu 
d n o ść  tam tejszej manifestowało się także  po
czucie ogólno anstrjacbiej przynależności p ań 
stwowej.

Vaterland  w ykazuje, że znaczenie tycli 
praw dziw ie wzniosłych uroczystości, w k tórych  
w szystkie stany królestw a G alicji bez różnicy 
narodowości w spółzawodniczyły ze sobą w oka 
zyw aniu wdzięczności i miłości m onarsze, jest 
trw ałe j n a tu ry  i w yda owoce me ty lko  dla 
G alicji ale d la  całego państw a.

Wiedeń 12. września. D ow iaduję się z do
brego źródła, że m i ę d z y  s z l a c h t ą  c z e s k ą  
a. l e w i c ą  n i e m  e c k ą  s t a n ą ł  r o d z a j  s o  
j u s z u  c e l e m  l o z d z i a ł n  m a n d a t ó w  s e j  
mo  w y c h .

ttiedeń 12. września. M arszałek  krajow y 
książę E ustachy  S a n g u s z k o ,  o tizym ał wielki 
krzyż orderu  Leopolda.

Profesor T e i c h m a n  w K rakow ie z okazji 
przejścia na  em eryturę o trzym ał ty tu ł rad cy  
dworu.

D r. K o s t a n e c k i  m ianow any zw yczajnym  
profesorem anatom ji w K rakow ie.

Wiedeń 12. września. Z  duiem  dzisiejszym  
na mocy konstytucji ustaje prawomocność roz
porządzenia, systu jącego działalność sądów przy- 
siijgłycL w P radze, dalsze ograniczenia konsty 
tucji pozostają jed n ak  w mocy aż do w yraźnego 
cofnięcia.

Presżburg 12. w rześnia W  tutejszym  ko 
mltacie, w ydarzyło  się k ilk a  w ypadków  cholery,

Budapeszt 12. września. Pod patronatem  
F e rd y n an d a  Z i c h y  począł na prowincji w ycho
dzić dzieńuik k ierykainy , k tó ry  zapowiada, ie  
m agnaci w izbie z ca łą  energ ją  rozpoczną w alkę 
przeciw zalegającej reszcie hościelno polityuzrych  
u s ta w .

Donoszą tu  (bez podaniu źródła), że list 
rzym ski Yaterlandu, zaw ieiający zlecenia W aty- 
kann  do prym asa W ęgier u spraw ie jego s tan o 
wiska wobec ustaw  m ałżeńskich, je s t fałszyw ym .

f udapeszf 12. września. Pism a katolickie 
zapow iadają stanow czą opozycję izby m agnatów  
przeciw  reszcie przedłożeń kościelnych.

Berm 12. w rześnia. Zgrom adzenie katolicko 
politycznego stow arzyszenia w Boskowicacb 
uchwaliło rezoluo ę z protestem  przeciw  petycji 
W iednia i P rag i o otw arcie rum uńskiej g ran icy  
dla byd ła . D alej wyrażono posłowi T u c z k o -  
w i nieufność z powodu w ystąpienia jego w obro
nie powszechnego głosow ania i wezwano go do 
złużei-ia m andatu .

Rzym 12. w rześnia P rzy  w yborach gm in 
nych w Livorno wyszli sami sk ra jn i radykaliści, 
a  naw et notoryczni anarchiści. M iędzy innymi 
w ybrany  eksposeł de F e  l i c e ,  skazany  na 20 
letn ie więzienie.

Beigrad 12. w rzaśnia. Sąd tu tejszy w ydał 
listy gończe za baw iącym  w A ustrj: eksm ini- 
strem  T a a s z a n o w i c z e m .

Rzym 12. w rześnia. R ząd oddalił trzech  
profesorów w yższej szkoły technicznej w A l b a ,  
k tórzy  gloryfikow ali w odczytach anarch ję ,

F ar>Ż 12. w rześnia. R ząd w ypraw ia cztery  
ok rę ty  wojenne dla wzmożenia esk ad ry  francu ■ 
skiej na oceanie Indyjsk im

Berlin 12. w rześnia. K r tu z . Z tg . zapew nia, 
że o zapow iadanym  w pism ach francusk ich  zje- 
ździe hr. K  a 1 n o k y ego z kanclerzem  C r  p r  i- 
v  i m nigdy  mowy nie było.

P rasa  ag ra rn a  ciągle nam iętnie się rozw o
dzi nad k r ó l e w i e c k ą  mową cesarza.

Madryt 12. września. K siążę D o n  C a r l o s  ' 
odebrał sobie życie. j

Bukareszt 12. w rześnie Człow iek ów, który 
w ubiegłą niedzielę w tu tejszym  kościele katoL 
cki o rzucił się z nożem na księdza, nazywa się 
Paw eł Zalew ski, ma la t 25, je s t malarzem poko 
jowym i przybył tu  z W arszaw y.

Ze znał on w śledztwie, że chciał lylko na 
straszyć swego rodaka księdza L ijańskiego, k tó  
ry  m iał mn zabrać odpowiedź papieża na pismo 
k tó re  Zalew ski w ystosował do O jca św., prosząc 
go o in terw encję w celu oswobodzenia Polski.

Belgrad 12. w rześnia K ilka  tysięcy arnau  
tów napadło  miasto Sienicę. Jussus pasza, po 
zaciętej walce, w yparł napastników  w góry.

Wiedeń Li września. Wczoraj po zam knięciu ci-iłda  
połudn. n otow ano, kredyty 370 3 7 ; w ęz. kredyty 409 _  
a n f  Oay■ 171-3 laenderbanki 2 6 6 1 0  sztaebam  358 75*
lombardy 114 elbethale 2t»S*50 tytoniowe 32S-75-
aipm y 88 Ź 0 ,  renta majowa 99 1 2 ; węjf. ztota li-J 25* 
ana:p.; koronowa 97 17; w»g. koronowa !'? 05 • Ioav lu if lA i'  

S 5 O; uniony 279 5 . * *

Berlin 13 września. Giełda wezorajsw w ieczorns kursi 
końcowe. (W m w iM i*  podane c.riry oznaczają porów nt-

W i e n e r  P Ć r i t i .  (k r ed y ty  
U >  .-> ( h > 2 . v ;  lombardy 40 90 0 1 4 3 .1  ; v->r 
100 10 (132 34 ; ruble 231 3-7 0  34 90;. l l '

Frankfurt 1 l września. Giełda wczorajsza wisełoma
kursa ostatnie. (A  n aw iasie podane cyfry ,.,.„*v.aj*  , o-
roanaw ezo kurs Wiadan<|r:i. Kredyty ' 7.1 A -n
lom bard; 9.7-63 (1 .4 -2 4 ):  lenta { U ' “f f i %
K łro co w s —  —  '  ' -

ł*łz jechali <i<, _Livotru
'^ fśn ia  1894

dyski z S -  ?‘0i{ZAl i:- Cie.“*ti Z l:wi-41a- li. Horo- - • - i-iini-i, A. Cieński .. 1 njwipol.-i. ii. Korytko z
SiicIo-hIoJ.i, K. ho,,upadki z Sambora.

UOTtL M c r o R lA  lt. Stępiński z Bobrownika. P. 
A. C sm clins z Paryża. H. Keiniger z Przemyśla. .V. 
Senelau z Gorlic. J. P. Bucz z Paryża. M Yukawicz. 1>. 
Teweles z W lj fn ia

HOTEL KRAKOW SKI, p  .
, . ,ir - "1 - s*owski ze r.ubca.

f .  Męski /. Krakowa. J Kossowski z Kalwarji. A Koka! z 
P eezeniżyna. J. Staebńrski, p . S .W arczyński z Krakowa! 
Ks. W. K onieczny z G raboszje. Ks A Tyczy.ńeki z !Hs- 
gierowa. Ks. A, T yczyński z Oii.igowy. Ks. .1. K aczała z 
iJedyua. K M. Bilewiez z Poloni z.nf

N A D E S L A  N E.

m ,  j u N i & s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIAN*

t e Lwowie, uiica Jag ieiioń sk a  1 3 
1 ap rzeitajo  w sz e lk ie  

* • '« " <  i*  w e  1 n * j d ^ k t a i t u i « ) >
» t v n i  u l r t l e  ilrieuuytM .

P R O M E S Y
na węg, losy hipoteczne po 2 zł. wraz za stemplem.

Ciągniecie IS. terześnia r b.
C G ó ir iła  w ) ( r a a a  IO *.O.iO i i  i r o n

Przy zam ówieniu z prowincji uprasza sie o d o łączen ie  
30  ct. na portorjuiH.

Zm i rs q i a m ieszku ni a.
j p .  k .  G  &  ń  k  a

l o t k a r z - d o n t - y a t a
m ieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1 , w domu W go  

Slikolaeeba 1 . piętro, 
ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8. do 1 i  od 

3 do 6 .

M arja Lang;
nauczycielka języka n iem ieckiego wróciła 7. wakaevj i 
1905 m ieszka przy ulicy Tcatyńskiej ) U  ( _ [

D r. F n c h s  d e n ty sta
p o w r ó c i!

188-3 ordynuje plac Marjacki nr. 9 . 1— ?
,  „ . . . . I , . ,  ,Ł | ,  —

Wszech nauk lekarskich

D r  A l f r e d  W o lis c h
były seku n Ł rjd sz  e. k. szpitala powszechnego we 

W iedniu, lekarz chorób w ew nętrznych i dziecięcych
o rd y n u j*  o d ' 2 - 4  lSM i — 1

u rica Kościuszki L 13.

Spe jalhta cboróB st irnycii i wenerycznick

P r. K a zim . Godlewski
były lekarz prakt. na k lin ice  prof. Fourniera w Paryżu 

i L assara w Rerlinie.

Ordynuje od II . do 12. I od 3. do 5
ul. Cnorążczyzny 1. 16.
Przyjąłem  do nadzoru nad  uczniam i, człow ieka 
starszego, (fachowego p ed ag tg a ) i w skutek  tego 

rozszerzam  moją działalność

w Zakładzie wydiowawczym dla chłopcdw
a mianowicie otw ieram  osobny oddział dia 

uczniów szkół ludow ych.
W ładysław  Ajcentowicz 

Lwów, P iek arsk a  liczba 6.

Nowy Lars maki śpiewa w siKolt
p r e f - s o r a  J a a a  E u j l i s a

(plac Marjacki 1. 9)

rozpoczął się z dniem I. września 1894.

W Zakł»dz;e wyższym wychjwawczo-naukowym

K a m i l l i  P o h
(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej)

przeniesionym  do domu z obszernym  ogrodem  przy ulioy 
Pańskiej, rozpoczynają, się w pisy ua rok szkolny 1894/5 
z dniem  31. sierpnia b. r. od god'ziny 1 1 . przód oołudLiem  
do godziny .7 popołudniu — w pom ieszkaniu przy ulicy  

Pańskiej h  5 , I. piętro.
Nauki rozpoczynają się dnia 6. września. 

Przedostatni tydzień,!
6 0 .0 0 9  zł. wynosi główna wygrana lwo

wskiej loterji wystawowej Zwracamy uwag*- na
szych szauowop -Ja czytelników ua to że ciągnie
nie już dnia 27. września się odbędzie.

Śniadania., podwieczorki i kclacje zimne i gorące
oraz znaue z dobroci Piw o pilzneńskie polewa HAUD2L DKLIKATEbÓW

N T .  W O J C f E C f l e W I K I E G O
róf Ak-id>«iicki I Ghoną*. •* ;/ny 4u* « /m u. I (,
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Courri&re & Comp. Spadkobiercy Ł. P rom  & O. Kondratowicz w Cognacu.
riW l A I ł Q1 1 TT tl A T* A 1 fil. A «wv a CtaaA n  *w n ma A a aA a A Aa aa a* aa] a taAAMAiYnC MMTt l Pi A jaaan A Al Ui>n «t A1TH Irł 1 aa ri f] A V\ ł< rr A trrTT n rA nn  V 7. Tl 0.1! TT ---- A _ rt r-a T

1859 1—27

Własny pawilon „Butelka" na wystawie Lwowskiej, jedyna polska firma we Francji w samam Cognacu, posiada prawdziwy Cognac Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez S. P. P. zwiedzającą Wystawa Lwowska 
Jest do nabycia we Lwowie: u Karola Bayera, Józefa Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Buckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowanych handlach na prowincji. 

August Charzewski, jeneialny zastępca z siedzibą w Krakowie.

D r o b n o  o g ł o s z e n i a .

Ttoaieaieiiia rozm aite
po 1 ' / ,  centa od wyrazu.

r h s p e d y t o r k a  1 t e l e g r a f i s t k
L j p oszukuje p osad y . Ł a sk a w e  z g ło s z ę

M a s ł u  a tu ło w fc  l a .  św ie że , sm aczn e  
ze sło d k iej śm ie ta n y  5 k i l .  y a c /k a  

franco z ł. 4 ‘25 za z a lic z k ą  w y s y ła  S . Porn  
P odh ajce. 392

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlący eh.
D r o g ie , ca łk iem  p rzerob ion e i  uzu

p e łn io n e  w yd an ie.
D o nabycia  w A utora .

n ia  o jc z ta  B e łz . 689

P a t m a  p oszukuje u m ie sz c z e n ia  do g o 
sp o d a rstw u  W  w o ln y ch  ch w ila ch  

m o żj s ię  za ją ć  t r a ^ ie e c z y z n ą  lub b ie 
l iz n ą . A d res:  M erk lów n a  w dom u p an a  
R u d o lfa  Baum a w N aw ojow y , p o czta  
N ow y S ą cz . 091

D o  W i e d n i a  d la  k sz ta łcen ia  u d ająca  
s ię  p an ien ka, zn a jd z ie  u trzy m a n ie  

i o p iek e w p n lsH e j , k a to lick ie j ro d z in ie  
urzy lu ic z e j . K onw ersacja  fran cu sk a  i n ie 
m iecka, w domu. fortep ia n  do u żytku  
A d res: E  S. II. V e r e in ig a s se 2 6 . T h u r 2 3 .

I  n e t  r  n e t o  r  fur  E iu ja h r ig e n  f r e iw il l i  
g e n  E t  .m en  g e su c h t  M a th e m a tik  an d  

Ge > g ra p h i' b ovorJu gt. OfferteE m it 
m a ss ig e n  H jn  'ra: tpruehen  per taglic-h  
2 S tu a d en  unt- -r ich t erb eten  u nter B . 
14. H a n p t p o n e ;  a a te  L em b erg .

M ieszkania i  sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

D o  n a j ę c i a  d w a , tr z y , cz te r y , siedem  
p ek o i z p r sy n a le iy to śe ia m i, u l K o

p ern ik a  2 8 . 683

W  koncesjon ow an ej szk o le  m uzycznej

Klaudji Markiewiczowej
rozp oczyn a  s ię  kurs nauki fortep ian u  
z dniem  1. w rze śn ia  1894. B liż s z e  sz c z e 
g ó ły  , s ta tu t i rozk ład  n au k i m ożna 
otrzy m a ć b e z p ła tn ie  w sz k o le . L w ów , u l. 
T e a tra ln a  1. 8, I I .  p iętro , (p la c  św . D u 
ch a ). T am że znajdu je s ię  sk ła d  i w y p o 

ż y c z a ln ia  fortep ia n ó w  i p ian in .

MAGAZYN .A LA VILLE DE PARIS“

G A B R Y E L  S T A R K
we Lwrwie, plac Halicki I. 2

Otrzym ał nowości sezonowe w wielkim wyborze, płaszcze styryj
skie i surduty do polowania w wielkim zapasie komisowym po 

eenack fabrycznych. 1894 1—1

Ostatni miesiąc

Rnoh pociągów kolejowych
według segaru lwowskiego, ważny s dniem 1. maja 1894

Da Lwowa iłrzyoaoazą:
Z  K rakow a (Berlina, W rocławia, Wiednia)
Z W a r ss a w y ................. .... • • • • • * *.*
Z Chabówki (Zakopanego) prasa Prssm yśl, 

Rzeszów Lub Tarnów • • • • • • ■ • 
Z Chabówki (Zakopanego) prass R sessów  

lub Tarnów • • • • •
Z Chabówki (Zakopanego) praes B,ryj . . 
Z M n szyny -  K iyniey ,  Żegiestowa prass

T a r n ó w ....................................................................
Z  M u szyny - Kryni ey  , Ż e g ie s to w a  p ia o s

Rzeszów lub Tarnów . 1 . ..........................
Z M uszyny-K rynicy , Żegiestowa p n e s  

Tarnów (od 1/, do włąeame 80/,) . . • 
Z M ez5 - Laborcz, Szozawnsgo • Kulassnego

przez  P r z e m y ś l .................................................
Z  N a d b rzez ia  i  T arn ob rzegu  . . . . . • • 
Z P od w ołoezysk  i  Brodów  (na dw. g łó w n y )  
Z P od w ołoezysk  i  Brodów  (na d w . P odzam .)
Z e  .....................................................................
Z K im p olu n ga   ......................................................
Z  R ad ow ieo   ............................................
Z  B erhom ethu  u. 8 .  i  C z n d y n a ....................
Z  N o w o s ie lie y  . . . . • •  .........................
Z e  S łob ody rungurskiej k o p a l n i ....................
Z H u sia tyn a  przez H a l i c z .............................. ....
Z  C zortkow a p r z e / H a l i c z ..................................
Z  B e r y .ła w ia  przez S t r y j ...................................
Z B e ł ż c a .........................................................................
A& , • • ■ • • * * * * * * * * * '
Z  Ł aw oezn ego  (P esz tu , M iszk o lc a , b u e . i -  

sea , M u a k ie s ^ / ’h y i >wft i S tan is ła w o w a ,
przez S t r y j ) ..................................................... ....

Z e S try ja  i S k olego  . . .  ....................
Z SkoL eo , C hyrowa i S ta n is ła w o w a  p rzez

Z  H reb en ow a (od  1 0 /, do w łą e z n ie  10,*) . 
Z B rzu eh ow ie (o d  13. m aja aż do o d w o ła n ia )

Zs Lwowa odchodzą:
D o K rakow a, (W ied n ia , W ro c ła w ia , B erlin a)
D o W a r s z a w y ..................................................   • • •
D o  Chabów ki (Z ak op an ego) p r z e z  T a r n ó w

lub R z e s z ó w ......................................................
D o C habów ki (Z a k ep a n eg o ) p rzez  R zeszó w

lub P r z e m y ś l ...................................a ' "
D o  C habów ki (Z ak op an ego) p rzez  S tryj . . 
D o M u szyny  - K ry l ic y ,  Ż e g ie s to w a  przez

T arnów  lub R s e s z o w ...................................
Do Muszyny - Krynicy Żegiestowa przez 

Tarnów (od 1/, do włąeznie 3 0 /,) . . • 
Do M uszyny-Kryn.oy, Żegiestowa przss

T a r n ó w ......................... ... .......................................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa prze*

S t r y j ............................................ • • • • • •
Do M->z9-Labtrez, Szezawnego, Knlassnsgo

przez P r ie m y ś l ...........................................
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . • • • 
Do Podwołoesysk l Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoesysk i Brodów (z aw. Podsam.)
Do S n e z a w y ........................................................
Do B n czaoza  przez H a l l e * ...................................
Do Husiatyna p n es H a l i e s ..........................
Do S ło b o d y  r n n g u r s iie j  k o p a ln i ....................
Do N u w o sie licy .......................... - .....................
Do Berhomethu n. 8 . i Czudyna . . . . .
Do R a d o w i e o ...........................................................
Do K im p o lu n g a ......................................................
Do Sokala . . . .  - ......................................
Do b e łs   ..........................................................
D o  Bc.-ysZawia przez Stryj .................... ....
D o  Ł aw oc/.c  jgo (M u n k icsa , S eren sca , M i 

iz k o lc a  P esztu  i Chyrowa przez S try j)  
Du S tan is ła w o w a , D o lin y , B o lech o w a  p rzez

S tr y j ............................................................
D o S k o leg o  i  C hyrow a p iz e z  S tiy j  . . . .
Do S tryja  i  Skolego ....................................... -
Do 1 [rebenow a (od 10 /, do w łą c z n ie  3 0 /,)
D o B rznchow iac (od 12'^ aż do odw ołan ia;  
D o Z im nej w od y ęod <2/. ąj; do o lw o ł.)

Poeiągi
pospieszne

8-08

308

2-48 
2-34 

1 0 * 1 6  
k u  i n  

.1 0 * 1 6  
1 0 * 1 6

1 0 * 1 6
1 0 * 1 6

3-00

801
8-01

6*01

6-01

1 0 * 0 6
0 * 4 6

P  o •  i % g i 
osobowa

6 * 4 6  0 * 8 0  
—  0*86

9*80
9-:

9-10

9-36

9-38

9-46 
9-21 
8 1 3  
813  
813

8-18

813  
— | i -03 
2-38 1 8 - 4 6  

5-21 
5-21

0 * 4 0
6 * 8 1

5 65  
1 j3

6-44
6*68
8*1
6-61

6 61 
6*1 
0-61 
6-61

1 0 - 4 6
1 0 * 4 6

1 0 * 4 6

1 0 * 4 6

1 0 * 4 6
8*20 
8-82

824

9-10
0 * 8 3

2-S*
2-38

8 * 8 7

6*86
9 * 8 6

10-26

6*86

1 8  4 6

6*86
1016
1040
10-51

10*1

10-61

9*66 
9 66  
616

616

4-flb
4 4 8

11*11

11*11
7*16

7*46

10*90
11*88

3*81 
8-31

881 
7  81

10-26

10 26  
10 26  
3-41

10-26

0*86

7*11

7*11

7*11

I I p 7 A I 1  0ese%°łśrednich, któ- 
U l / f c ł J I I  ry  m ieszka we L w o 
wie u  rodziców lub krewnych, 
z n a j d z i e  ja ko  p rak tykant 
handlowy dobrą szkolę zaw o
dową z  wszechstronną pra k tyką  
we w ielkim  handlu  K azim ierza  
Lewickiego. 1906 1 — 6

V  
f e

w D ublonaeh.
W p;sy i w yk łady  ro zp o ez rn a ją  się  d n ia  

1. paźd z ie rn ik a .
B liż sz y c h  w y ja śn ień  w sp raw ach  przyjęć  

u d z ie la  p o d p isa n y  k ierow n ik  sz k o ły .
D r. U. W a u n ik ie w ic z

Zarząd Dóbr Zameczek
s ta c ja  k o le jo w a  i  p o c z ta  Ż ó łk ie w  

sprzedaje 1904 1—4

8 Buhai rozpłodowych

P rz y b y w a ją c y m
n a  W y s t a w ę  k r a j o w ą

p o leca  się

Pierw^y galicyjski skład 
Farb i materiałów

Leopolda L i i y M i e p
Lwów, H o te l Grand

{(obok n ow ego  gm achu  K a sy  o sz c z ę d n o śc i)  
jako n ajtań sze źró d ło  do zakupna

i  t .  p .
Artykułów domowych, gospodarskich 

i przemysłowych, Perfnmerji i  artykułów 
toaletowych.

Liczby do znaczenia bydła na rogach
garnitur zł. 3 — ,

Toporki lasowe z dwoma dewolnemi 
literami, sztuka zł 6-—

p o leca

P io tr  Chrząstowski,
h an d el że la zn y  w e L w o w ie , pl*a K api 

tu lu y  1, (n ap rzeciw  K atedry).

ii

własnego ehowu po oryginalnym impor- . *o»ieiowycn.
towanym buhaja r*sy „Szwycer* i nsj- Zamówienia s prowincji askntsezma od-
lepszej mlecznej, krajowej rasy krowach, wrotnis. 139". I—?

ceny umiarkowane Cenniki wysyła yratls I .płatnie.

Kurs języka liinidaiei
n profesordwej KąmJi Brył

u lic a  G ołęb ia  5. 
z przygotowaniem do wszelkich 

egzammów i909 i o 
konnarsacją i lekcji prywatnych,
_  rozi ^ z ą ł  się z d. 1 września.

A p e e j a l m o t i
na wystawie cod względem lakotci 

i taniości.
Kawiarnia Ważnego

za p ro w a d z iła  z d n iem  d z is ie js z y m  dla 
szan ow n ej p u b lic z n o śc i sp rzed aż w yb or
nej k ie łb a sy  g o rą ce j, oraz w y sta w o w eg o  

p iw a  o k o c im sk ieg o  na szk lan k i. 
C e n a  g o r ą c e j  k i e ł b a s y  1 9  e t .  

z  k a p u s t ą  80 e t .

7*81
7*91

7*31

7* 8 1

11*06

11*06
11*06

11*06

7 -4 t t  

7  4 6

Stare kuracyjne
i  | i

w dużych szam pańskich flaszkach

z roku 1882 1879 1874 1863 
po zł. 2-40 3 3-50 4 i 4*50

t u m
■również różnorodne W IN A  s.ołowe 

poleca HANDEL

S t .  M a r k i e w i c z a
we L w ow ie , w  Rynki* l. 42

s w a g a .  G odziny, drukow an . t ł u s t e m l  c z c i o n k a m i  o zn a cza ją  port 
n o ? są  **-• ; fjd z /S y  6. w ieczó i do god zin y  5. m innt 59 rano.

W  b i u r z e  l n f o r m a c y i n e m  c. k. anstr. k o le i p a ń stw , w e L w o w ie , 
u l. T r z c e ie g o  m aja 1. 3  (H ot^ l Im o e r ia l)  sp rzed aż b ile tó w  strefow yeh , okrężnych  
dowolni e zeeta w ia ln y eh  zeszy tów  do iazd y , ta ry f i  rozk ład ów  jazd y  w  fo rm acie  
k ieszo n k o w y m . In form acje  w spraw&en taryfow ych i p rzew ozow ych .

B e z p o  r e d u l  I m p o r l

c h i ń s k o - r o s y s S k i e j  h e r b a t y  i  k a w y
w  n a j l e p s z y c h  j a k o ś c .a c b ,

KH e r b a t a
c iem n o  n a c ią g a ją ca

z m iłą  w onią, 
k lg . C ongo . . . 1 b()

„ B S on ch on g  . • v -~
B ,  F a m ilijn e j . 3 —
i  » M elan ge de

M o sk m  . . 4*—
„ B M e la c g e  de

L «n d re . . . 4*—
„ B W y sie w e k  her

bacianych . . 130  
B B Wysiewek w ła 

snych . . . .  160  
] rzy odbiorze trzech fun
tów opłaean de każdej 

pocztowej snioji. 
p o l e c a

Handel E A B O L A  B A Ł L 4 B A N A  we Lwowie.
Łaskawe sleeenia z prowincji uskutecznia e ij  ^.-♦Tehmiast

a w  a
p row ad zę w gatunkach  
sz la c h e tn y c h , czy ste  aro
m atyczne , op łacam  do ka
żdej pocztow ej s ta c j i 4»|t 

k lg .
C aracas w y śm ie n ita  .  9*—  
Cuba g r u b o z ia r n is ta  9-50

Ceylon . . . * • •  “
Ceylon gruooziarn. 10 40 
Ceylon najprzedn. . 10 
Mooea arabska . . 10 70 
Jawa złota grubo

ziarnista . . . .  10*70 
1649 1—?

ffWCENTY m m M l l
S K Ł A D

ESÎ EK DO HiBOUNSm
własnego nakładu 1 wyrobu

we Lwowie, ul. Karole Ludwika 1.3
w podwórzu na lewo.

T e le fe n  1. 304. 
p o l« c a  w i e l i  I v y b ó r

po u isŁ ieh  cen a ch .

Oprawa ram do obrazów

H a n d e l  h e r b a t y  o h i A s k o - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  B I B D L A
we Lwowie, plac Mariacki 10. 1

-poleca

HERBATĘ
zfciorn majow^g;.:

’ / ,  irł. Uom.a , f.t X 6.'
Souchs.sb eza rn s , j  —

„ .;fc=ÓT. m ajow y ■ 
Ktyvaw c z a /s ? : . .
Małange 0 . > ..md- 4 
Wystpwkł iu f i ’.-

Wy»...wl.8 tta.u.n-
:■ '<■ : i . ■

P IF "  t s ;

.j-.iiCCi -VAjiSj>S»fc W-i-iiŁ!

UL A  W  1
o smaku e ^ s ty m  Aromv] , 

r o iiy ła  fr^DKo

t i' 
i / i ..

. i t:-;-
• /X3-

W p 0-3310 YS i
'■wrU ssktt:

. , - 3— - -1

..4 ■ - *•-
•• '•.r.-.trs.ł. .';.*■
:'.A. r.it .**■>. W  Mi

łr.v* i.?

Wielka Lwowska Loterja Wystawowa.
Główne w-jgruu©

6 0 . 0 0 0  Ił. 1 0 . 0 0 0  ił. 1 0 0 0  2/.
■ K!3 S i ‘l ' £ k ł  i T S S f t ?  i Ł T S r  i -

b ankow y. Jakób S t ió h , dom b .n k o w y U ai,taw  “ | f * »

l i t  IK  I I M  ̂

f  D p * a d a m  M a j e w s k i  *
J |  zwinąwszy s wój zakład wodoleczniczy w Kiselce otworzył ^
t  P e x x s J j o r s L £ t i »  1
^  we w łasnym , osobno na teu cel zbudowanym  budynku przy p i»cn i 7  _. a a  
H  naprzeciw  wstępu do parku Stryjskiego i w ystaw y 1 - : ,Jl

U

g
rn m Ł m m m n

W łasn a  łaz ien k i ff
d l a  p r o c e d u r  R y d r o p a t y c z n y c h .

l  e i e t u u u  N r .  8 9 .  2790  1 — ? ^

Od dawien dawn? zc swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
HERBAT® ROSYJSKA

p o le m  h t  n t f e l  J7 j g  y — ■■

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 fun t „ fam ilijn e j*  bardzo d . b r e j ........................................j .ąp
1 funt „ M e la r g e  de M oskauu w oryg . rpako *'. 2-5P
1 funt „In p e iia l*  t e .a r sk ie j  w  o r jg . opakow aniu  ” 3 50
1 funt w j s  e w ló w  z r a j le p sz . herbat k w ia tow ych  l -2 (

m en  n iej K A W Ę  zw an ą „ S lr lu sz“ franco  5 k ilo  ” 9-50

a
*2
w
*
S9
s»

9
«.
9a
»
I

H o t- o a ł o i s n i a  2 8 5 3 . VAngnst Schellenberg i Syn S
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ®

we Lwowie, u l. K arola  Ludwika 1,

r w a  * « T 4 W Y  K h A j O Y F j  p o  1
W yd sw m ctw #  L z e t y  U s r . ^ ń  „ N A D Z IE J A * . P renum erata  rorzua  l  óO l « i  

rj>  N a  prow in cji z ł. 1 *80. »
J |  klecen ia  z  prow incji za ła tw ia  się ja h  naótaniej odwrotną pocetą

: t .  •>-- ;-'-p . _ 'A* ■;#*'   '

Środki
p-zeciw molom I wszelkim owadom.

N a fta lin a .
P a p ier  i c a sz e tk i n a fta lin o w e .  
A n tip u d ry n a , P iżm o.
L iś c ie  p aezu low e.
P roszek  A n d e la .
Z a c h e r lij ) , T y n k tu r ..
Z s c h e r la  i H artm an a.
R o z p y la c z e  i  W str z y k .w k i

|  G a l i c y j s k i .  B a n k  K r e d y t o w j

|  p o c z ą ć  a s y  o d  d n i a  I. L u t e g o  1 8 9 0  r .  §
f  w y d a j a

poleca 1445 1— ?

A lo jzy  H t t o r
Lwów, Rynek 1. 38.

K apem sze  U m U
p o d łu g  n a jn o w szy ch

m o d e l i  p a r y s k i c h
poleca

m a g a z y n ,  m ć d

MicHaly leysiiMIltr
we Lwowie

u l .  W a ł o w a  6 .

w

.*
&

>«»

e
" 3

(3
-Cło

oc
»
w

O

Przeciw cholerze i  epidemjom !
A N G IE L S K IE  P A TE N TO W A N E 1 -3

I f U T P  » 0  I C 0 0 V
zapomocą kompozycji w^glanej oczyszczają i  destylu ją  wodę do 
picia, usuw ając męty, m ikroby i  za ra zk i F iltr y  te jedynie p r a w 
dziw e i  skuteczne systemu  „B U H R lN G A u są to rozmaitych  
wielkościach i naczyniach do nabycia we Lico wie w yłącznie tylko

w  handlu

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
(główny sk ła d  porcelany, s zk ła  itp .)

we Lwowie, p r iy  u lic y  T rybunalskie j,
Q) F i l t e r  w ę g lo w y  s  w ę ie t n  g u m o w y m  

z a s t o s o w a n y  d o  k a l d ^ g o  n a r z y n i a  o tw a r t e g o  
9 5  c t  7 z ł r .  1 3 5 ,  2  2 5 .  4  1 0 ,  8  6 0 ,  8  8 0  
( w e d łu g  w ie l k o ś c i ) .  „ „ . .

6) F U te r  a * ,'c iem n y  z  f l a s z k ą  z l r .  2  , 0  
* 3  8 S -c ) F . l t e r  k a m i o n k o w y  z l r .  1 0 '6 0 ,  1 5  8 0 .  
2 1 8 0 ,  2 6 '2 0 .

d  F i l t e r  i e l a i  . t y  t m a l j o w a n y  d o  k a i d e j  
f l a s z k i  “.I r .  4  8 6 ,  6 - 7 0 .

e) F i l t e r  w i a d e r k o w y  e m a l i o w a n y  z  b e 
c z u ł k ą  k a m i o n k o w ą  z ł r .  1 0  6 0  i  1 6  3 0

f )  F i l t e r  k i e s z o n k o w y  p o d r ó i n y  ( w  p u 
s z c e )  z ł r .  2 ' 9 0 .

g) Osobno do n a b yc ia  sa m e węgle flltroo<e 
do ka id eg o  ro d za ju  i  w iekości f i l tr u  —* 7 0 ,

_ _ _ _ _  — 8 5 , 1 6 5 , 1 9 5 , 2  5 5 .
P atentow ane filtry  system u „B ilhringa“ są na jprak tyczn ie j

szym  i  najskuteczniejszym  środkiem  ochronnym przeciw  wszelkiego 
rodzaju dolegliwościom żołądkowym  i  rozm aitym  chorobom zakaźnym .

b uro zarządu : ul. Akadomioka 5.

F 4 B R ¥ M A  S Z T U C  ZUT i C H

N A W O Z Ó W

S P Ó Ł K I K O M A N D Y T O W E J

Juliana W a n g a  we Lw o w ie
poleca z gw arancją procentów i jakości składników.

Mączko kościaną 1 saperfosfaty
po możliwie najtańszych cenach. 1754 l - ? ,

0 . k. uprzywilejowana

r a t a j a  spirntnsn, M r j t a  j n i i ,  W l i m  i A

J u liu sz a  H iio la sc lia  N a s tę p ó w  w e L w ow ie
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a  1209 1 — ?
n a j p r z e d n i e j s z e  r o z o l i s y ,  l i k i e r y ,  s ł a w n e  w ó d k i  p o l s k ie ,  s t a r ą  
S ta r k ę ,  r u m y  k r a j o w e ,  ja k o  te ż  i  z a g r a n ic z n e , C o g n a c ,  Ś l i w o 

w ic ę  ł  t. d .
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

< ALKOHOL ABSOLUTNY
*00/ooo d ° celów leczniczych

S k ła d y  d la  m i« * w  L w o w a  : w  h a n d lu  W go E. R ie d la .  p ia o  i  
M a r j a o k - ,  p w ty  u l.  K o p e p a ik a  I. 9 I w  g łó w n y m  a b t a d ^ i a  > 
w ó d  m im  w a ln y c h  W go J . J e l l e a n ,  u l. ILapola l u d w ik a  8 8 . )

I  Ą  A s y g n a t y  k a s o w e

k
m
M

%
&
&m

3 '!2 ° i o

z 30 dniowem wypowiedzeniem >

2  i o  A s y g n a l y  k a s o w e

,  8 dniowem wypowiedzeniem,
I  w szza tk ie  z a ś  zn a jd u j,™  « i ,  w  o b ieg a  4* ,* /. i s y s n a t ,  K
d  k l m w .  z 90 d n iow em  -7 1  ow ied zen iem  oprocentow ane S. 
d  b o d p  p o o t ą w s z y  O d  l a t a  1 . M a j a  i s » 0  r . p o  4 «/
•w  z 3 0  d n iow em  term inem  w ypow iedzen ia . W
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Wy dawco; Utftow&jda. Odpowjodziaiay za ledtkcfe k̂daiP Krajewski. Papier z iabryki czerlaóskiej,

N I E P O R Ó W N A N I t£ WYŻSZE NAD W SZELK IE
M YDŁA

Y l O l i E T

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

B I A Ł O Ś C I ,  J Ę D R N O Ś C I  i D E L I K A T N O Ś C I
Wyrób}! ? erfumeryjnt domu 64 i -?

“V  I  O  X j  E  T
F abrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w głównych miastach całego świata.

U N IK AĆ  F A Ł SZ E R ST W .

Z Prokarni FDzieuaiKs Polskiego pod zzrẑ dem Frimciezko K»ttoer»*
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